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Zagadka polityki francuskie!
Kraków, 10 .mnpTua.

W  przeciągu ostatnich dw óch lat francuska 
Tżba deputowanych zdołała obalić 7 gabrne- 
tów . Jeżeli zw ażym y, że obecna Izba deputo­
w anych  rozpoczęła sw oje czynności i sw ój ż y ­
w ot dnia 1 czerw ca 1924 roku, to nasuwają się 
n.im owoli uwagi, że obalanie gabinetów  było  
chyba je j glów nem  zadaniem. Jeżeli tak —  to 
rozwiązała je <w sposób rekordow y, zysku jąc 
sębie za granicą poklask rozm aitych, a tak nie­
stety licznych parlamentarnych pieniaczy, re- 
Konerów i doktryneTÓw. O w ego dnia runął ga ­
binet. I oi n car ego. w śród ok rzyk ów : »A  bas
roincare-la-guerreU
- 'P o in c a r e  poszedł i osiadł w sw ojej posia­
dłości Sampigny. Kartel lew icow y  zw ycięży ł 
tła całej linji. R zucono hasło pokoju  na ze­
wnątrz i wewnątrz. Briand, llerriot, Painleve 
tonęli 'w pacyfizm ie, a Berlin klaskał z catoj 
siły. G dyby dobra w ola  tych trzech ludzi w y ­
starczyła do pacyfikacji E uropy, to byśm y już 
ujrzeli marszałka Focha, podającego rękę gene­
rałow i Seecktow i —  ale na razie, a praw dopo­
dobnie na długo jeszcze, w szyscy  będą musieli 
uprawiać pacyfizm , oparty na dostatecznej sile 
zbrojnej. A le gdy pacyfizm  na zewnątrz m ógł 
pochw alić się przynajm niej pozornem  pow odze­
niem , to pacyfizm  na wew nątrz stal się odrazi* 
pustym  i czczym  wyrazem . Briand dzierżył w 
ręce w ysoko różdżkę oliwną pokoju , ale Mellon 
imieniem Stanów Z jednoczonych , a Churchill 
imieniem A nglji ośw iadczyli, że podziwiają 
pok ojow e usposobienie Francji, atoli pod wa­
runkiem. że Francja zapłaci przedewszystkiem  
sw oje  długi. D eficy tow y  budżet francuski za­
chwiał się do reszty pod ciosam i tych dw óch 
wiernych sprzym ierzeńców  w ojennych , a frank 
bez ratunku toczy ł się w przepaść. A żeby  zaś 
iCzemprędzcj znalazł się na dnie przepaści i nie 
czepiał się po drodze w ystających  głazów  i 
krzaków , o to za kulisami usilnie starali się 
zagraniczni prebendarjusze pacyfizm u fran­
cuskiego. Znaleźli się także we Francji tacy 

t paproci, o c zywiście nie najubożsi, k tórzy na
‘w'A'*etoI zaczęli uitok:. ć od ... frank.i.

- ^Bogaci cudzoziem cy tnpelow.-di franeuskie-
mi banknotami ściany w agonów  k olejow ych , a 
kraj, w którym  mini zapanować pokój, burzył 
się coraz bardziej, zaś Paryż zaczął sobie przy- 

. pom inąć sw oje tradycje rew olucyjne. Kartel h -  
lv.icowy pow iedział sobie, że trzeba ratow ać 
walutę ch oćby  kosztem  zakapturzonej dykta­
tury pod postacią pełnom ocnictw  dla rządu. I 
fctałn się rzecz dziwna. Przeciw ko Briandowi i 
Caiłlaux, dom agającym  się pełnom ocnictw , w y- 

llerriot w obronie parlamentaryzmu. —  
Briand parli, po nim padl wprost sromotnie Her* 
n o t , którem u Paryżan-ie całkiem niedwuznacz­
nie wskazali drogę do dalszej karjery.

I teraz stała się rzecz •jeszcze dziwni 'jsza, 
ale tylko na pozór. Kraj, który podczas wy­
borów w r. 1924 oświadczył się przeciwko 
Puincaremu, teraz zażądał stanowczo, ażeby 
Poincare stanął na czeto* gabinetu ratunkowe­
go . Poincare, autor dzieła p .t. »\V slużbb- 
Francji«, podjął się misji ratowania walutowej 
suwerenności Francji, zaś Herriol, staw iając 
dobro kraju ponad doktryną pailyjną, stanął

u jeg o  boku. I o to  Izba deputow anych drogą 
nagłości uchwaliła Po In c-a ram u żądane pełno­
m ocnictw a bez dyskusji i bez poprawek. Gabi­
net jedności narodow ej zw yciężył.

W szyscy , którzy wierzą, że potęga Francji 
jest rękojm ią pok oju  europejskiego, a w ięc 
przedewszystkiem  P o la cy , życzą  p. Poincare- 
mu, ażeby jego  m isja została wew nątrz kraju 
uwieńczona zupelnem powradzsniem. R ów n o­
cześnie jednakże ci w szyscy , a  w ięc znowu 
przedewszystkiem  P olacy , radziby dow iedzieć 
się, oczyw iście  w  granicach_ nakazanych prze­
zornością dyplom atyczną, jakj będzie dalszy 
kurs zagranicznej polityki francuskiej.

Minister spraw zagranicznych, p. Briand, w 
rozm owie z pewnym  korespondentem  niem iec­
kim zaznaczył dwa bardzo doniosłe szczegóły , 
odnoszące się do francuskiej polityki zagranicz­
nej. P ierw szy szczegół odnosi się do prem jera 
Poincarego i ma szczególn ie jszy  posm ak ze 
względu na daw ny stosunek Brianda, jako mi­
nistra spraw zagranicznych, do Poincarego ja ­
ko prem jera.

i  Poincare —  m ówił p. Briand —  objął rządy, 
ażeby rozw iązać zagadnienie finansowe. Pro­
gramu 'zewnętrznej polityki, odchylenia od  d o ­
tychczasow ej polityki, nazwisko jego  nie ozna­
cza®.

W ynika z tych słów , że p. Briand ma w* poli­

tyce  zagranicznej »plein pouvoir«. S w ojego 
czasu L loyd  G eorge w yw iera! na p. Brianda 
w p ływ  niekoniecznie pożądany. M oże obecnie 
p. Briand po dośw iadczeniach poprzednich nis 
ulegnie w pływ om  Stresemanna i Hoescha* 

Drugi szczegół, dw ukrotnie przez Brianda 
podniesiony i silnie podkreślony, u ję ty  został 
w  następujące słow a:

»Zm iana rządu nie oznacza żadnej zmiany w 
polityce zagranicznej. Dow odem  jest moja^ 0- 
beenosć na tom stanow isku. N igdy nie objął­
bym m ojego urzędu, gdybym  nie miat ca łk o ­
witej pew ności, że będę m ógł dalej uprawiać 
rnoją dotychczasow ą politykę*.

W  dalszym ciągu  sw oje j rozm ow y dodał 
Briand:

»P olityka  moja jest polityką lokamehską^. —  
Polityka ta jest polityką porozumienia z Niem­
cam i. Mam to stałe przekonanie, że bez zbli­
żenia się pom iędzy Francją a Niemcami nie 
m ożna będzie przyw rócić równowagi europej­
skiej®. _ . . .

Na ostatek zapow iedział Bria.nd, że w jesieni 
przybędzie d o  G enew y, ażeby w spółdziałać w 
sprawie przyjęcia  N iem iec do Ligi N arodów  i

traktatu wtosko-hiszpańskiego. Fakt ten w y ­
w oła ł powszechną sensację.

Prasa rządowa stwieiUza, że utrzymanie 
w  tajemnicy rokowań w  sprawie traktatu uda­
ło się w zupełności. Traktat będzie n oty fikow a­
ny w Lidze N arodów  w terminie, który będzie 
uznany za odpowiedni.
Co do treści traktatu zaznacza dziennik, że 
idzie on  dalej, niż traktat ze Szwajearją, Ju- 
gosław ją  j Czechosłow acją. Najważniejszym 
punktem  traktatu jest zapewnienie neutralno­

ści na wypadek niesprowokowanego ataku. —
D ziennik; w ieczorne stwierdzają, że początki 
rokow ań  w sprawie zawarcia traktatu sięgają 
czasu w izyty  królew skiej. K ontynuow ane one 
b) ły  przez Grnndiego w Genewie, a zawarte 
przez szefa gabinetu M ussotiniego, Pauluciego 
w M adrycie 1 z togo pow odu  traktat ma nazwę 
„n u d iy ck ie g o “ . Dzienniki podkreślają  znacze­
nie zaw artego traktatu, w skazując na wspólne 
interesy Wfoch i Hiszpanji na morzu Śród/ienu 
nem i w północnej Afryce.

(0 TransjordofiJ! przygotowano w o M s r a ig
clirzeMan

sierpnia (PA T.) „Berliner Tage- 
z Jerozolim y,’ że władze trans-

Berlin, 10
blatt“  donosi

. , jordańskie wykryły spisek Arabów ze szczepu
rozpocząć rozmowy z nilmieckinni męza-nu sta- {M ^  k(óry mif<ł na cdu
nu 1 to rozmowy sbardzŁ obszerne* —  jak się
w yraził p. Briand. J > mordowanie chrześcijan. YT tę sprawę wmię-

Poza Niemcami nie wspomniał P- Briand o szanych było kilku urzędników rządowych. —  
nikim i niczem, iak gd yby  osią polityki euro-^ 
pejskiej stal się Berlin. Oto zagadka politykipejsktej 
francuskiej. (i-)

Wykrycie sprzysiężenia Arabów
Szczep Ben i Sak ir jest w p ływ ow ym  szczepem  
W ahabitów . Cłirześcijanie zgłosili p ro test.d o  
emira i rezydenta angieskiego. Nad miejsco­
w ością Kera, gdzie mial się rozpocząć pogrom 
chrześcijan, pojaw ił się samolot angieslki. W y ­
dalono 50 rodzin Druzów.

Poincare 21 sialem miejscem dla Polski © ladzie Ligi
Wiedeń, 10 sierpnia 

Paryża z kól parlam entarnych, pomiędzy Poin- 
carem 3 Briandem istnieje różnica zdań w kwe 
siji reorganizacji Ligi Narodów. Stanowisko
Poincarego kry je  się w  zupełności ze stanow i­
skiem Polski. Poincare jest za nieodzownem  
przyznaniem P olsce sla lego m iejsca w Radzie, 
w razie, jeżeli N iem cy wejdą do Ligi N arodów. 
Briand natomiast uważa, że Polska powinsi3 
się zadow olić nlestaiem m iejscem.

Briand za miejscem niestatem
(P A T). Jak donoszą z jak to zaznaczyliśm y w  artykule w stępnym  —

w intęrviewie z pewnym dziennika-

(Minislor spraw zagranicznych p. Briand —

oświadczy
rzem niemieckim, że prezydent gabinetu Poin­
care zajm uje się jedyn ie finansami i nie ma 
wplywnnn politykę zagraniczną. P ow yższy  te­
legram , otrzym any już po oddaniu artykułu 
w stępnego od druku, św iadw czy, że Poincare 
nie w yrzekł się w pływ u pa politykę zagranicz­
ną, co  mu zresztą przysługuje jako premjero- 
wi, odpowiedzialnemu za cały  gabinet, Przyp. 
red.)

• o -------------------

tram a
Paryż, 10 sierpnia.

m e
SvjyGi?iSt"jf9 Ponicarega zspawnicna

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Posiedzenie Zgrom adzę-j dym isją na w ypadek, gdyby  program  obrad na

R o z p r z e i e n i e  s i n i t i a c l t
Opozycja w prowincjonalnych G. P. U.

Moskwa, 10 sierpnia (A W ). W ed łu g  windo-1 M ienszyńskicgo o program ie a k cji spotkał się z 
mości, nadsyłanych tu z prow incji rozprzęże-1 pow szechną niemal krytyką, tak że pozycja 
nie wśród prow incjonalnych  GPU.' wzrasta z a -, Mienszyńskicgo jest ostatecznie zachwiana. -  
trważająco. Odczuwa się brak żelaznej r ę k i ; d o ty ch cza sow e  pozostaw anie jeg o  na stano-

D zierżyńskiego. Coraz częście j pow tarzają się iw isku kierow nika GPU tlóm aczy  sie tradno-

fakty zupełnie nie b yw a łe 'w  dziejach GPU. u - N dam i’ sprawia w ynalezienie zastępcy.
chwalania przez prowincjonalne kierow nictw a ! " ' “ jem ne podejrzenia i obaw y panujące w śród 
rczolucyj politycznych, przyezęm GPU e k a te - idzialaczy kom unistycznych ;pow odują , w-zajem- 
rynoslaw skie, sym birskie i samarskie opow ie

nia narodow ego jest wielkim  wypadkiem  poli­
tycznym  i towarzyskim . Osobne pociągi zw o­
żą do W ersalu tłum y ciekaw ych.

Poincare nia zapewnione zwycięstwo w 
Zgromadzeniu Narodowca:. Poincare zagroził

wniosek socja listów  został rozszerzony, a b  to 
jest w ykluczone.

Obrady m erytoryczne rozpoczną się dzisiaj 
popołudniu o godz. 4 i będą prawdopodobnie 
trwać do późnej nocy.

I m i ę  W a ł u  ffliosMiszpafckigao
Sensacja w świście politycznym 

Rokowania przeprowadzono w ścisłej tajemnicy
Rzym , 10 sierpnia (P A T .) W czoraj A gen cja jS tefan i'zak om u n ik ow ała prasie pakt zawarcia

działy się po stronie opozycyjnej ZInowiewa.
toodki, zm ierzające do likw idacji »buntu« b y ły  
zarządzono bez w iedzy M ienszyńskiegp,. przez 
w yższych urzędników m oskiewskich GPU. —  
h poir od owa J o to silne konflikty wewnętrzne w 
tć j instytucji.

Moskwa, 10 sierpnai (A W ). Mimo powierz- 
how nego uspokojenia kontrow ersje pom iędzy 

grupami opozycyjnem i, a w iększością  Po!i;b iu - 
ra zaostrzają się dalej. W śród stalinow ców  
szczególną w agę przyw iązują do sprawności 
działania GPU, które z chwilą snneroi Dzier­
żyńskiego w ykazuje coraz poważniejszy roz­
strój. W skazują, iż Mienszyński, .k tóry  nrm o 
sw ego okrucieństw a okazuje, zdaniem kom uni­
stów , zbyt matą cnergję, nie dorasta do swego 
zadania i daje się w zupełności pow odow ać 
starym pom ocnikom  GPU. przedewszystkiem  
zaś Jagodzie i Patersow i, którzy zresztą nie 
mogą sobie dać rady z w ytyczyniem  kierunk
politycznego działalności GPU. Osłatni re fe ra t ' Irojen i i internowani.

ne utrącenie się najsilniejszych indj-widualno- 
ści politycznych. Naw et kandydatura Stalina, 
o którym  m ów iono już ) ,k o  o przystlym  n?cr.-l 
niku OT'U bezpośrednio po śmierci Dzierżyń­
skiego, w kołach w łasnych jeg o  zw olenników  
wie jest pupis/sna. ... ..>■

O d r o c ze n ie  kongresu rad
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

M oskwa, 10 sierpnia. Prezydjum  centralnego 
komitetu w ykonaw czego unji sow ietów  posta­
now iło od roczyć do w iosny 1927 r. termin zw y­
czajnego zgrom adzenia kongresu rad.

Ramonja uzciscttla załogi na granicy 
sos ls cK ls ]

Bukareszt, 10 sierpnia (A W ). W  niedzielę o- 
deszly dwa pułki na granicę rosyjską. K o­
munikat oficja lny podaje, że krok ten by l k o ­
nieczny, albowiem spodziew ać się można z po- 

^ w od u ostatnich zdarzeń w R osji, że wielka 
e | ilość zbiegów rosyjskich przekroczy granicę ro. 
11! syjsko-nnm ińską. Mają oni ewentualnie być roż

Zaklęta w yspa
(Przekład z angielskiego przez M. M.).

Jak daleko m ożna było  okiem  sięgnąć, roz­
ciągał się szmat ziemi w ysch łej i brunatnej pod 
pal;j.;yuj żarem sloóea. Studnie artezyjskie, 
>vj seluiięto, trawa spalona, drzewa o ze­
schłych liściach, a grom ady bydła leżące, jak 
nieżyw e: —  Przerażający by ł to w idok i prze­
nikający grozą, ch oć ob jęty  kopulą cudnie sza­
firow ego, wiecznie pogodnego nieba.

D onato spojrzał ku górze, szukając na nie­
boskłonie ch oćby  najm niejszej chmurki.

- Jak długo bydło w yżyć m oże w  podob- 
nych  w arunkach? —  spytałem, 

fetary człow iek rzucił wzrokiem  na niewiel- 
4 trzodę, skupioną pod cieniem jedynego 
, d z ‘ l'i rozłożystych  drzew, i milczał. Ja-

t e f 1,1!. ijylu’ że j |lz byd ło  nie wytrzym a
' “ suchy. Zielona trawa wzdłuż źródła brze-Le,| p,

ków rzeki 
źdźbłu.

W jtp  "o. 1)V!’ rodklł
Py* hdzie kilka drzew w znosiło się ku nie- 

z k ę p y  świeżej zieleni. Wska-

w ypasiona była do ostatniego 

w ody  zauważyłem  rodzaj

bu, wyrastają,-.
żalem na te V /v, “  wciwn.
cząco g lcw ą . 1>Q> aIe D onato wstrząsnął 

—  Nie senor.
j>rze

hydło
pasterze nie pójdąj o n i1'™ --11*0' I)<Pdz*e> n,d 

Teraz dojrzałem , że w “j Ł  .lej’  ^ ł - T -gęstwinie drzew na• * | - i łwyspm w idoczne byty SZC2ątki 
—  Alez —  odparłem —  ktoś ta^

m ieszkał, w idoczne są ślady J a k i^ r  b u d o S ?
-  Świątyni, -  popraw ił mnie D 0n* o  _  

bo zanim przyszli tu Hiszpanie, te części kraju 
zamieszkane były  przez Indjan, a oni mieli 
sw oich  b igów, których  na sw ój sposób czcili.

Lekki odcień pogardy brzmiał w jego  glosie, 
choć w jogo  żyłach płynęła krew indyjska.

Jechaliśm y dalej w milczeniu. C iekawość 
mnie brała by w yciągnąć z togo starego czlo 
wieka dalszą opow ieść o tej dziwnej wyspie, 
do której nawet byd ło  iść nie chciało, ale wie­
działem, że m ów ić nie będzie, i tak w m ilcze­
niu dojechaliśm y do donm.

Zasiedliśm y do stołu, ustawionego pod drze­
wami. —  1’raca tego tygodnia była ciężka, 
to też w około  na trawie leżeli pasterze śpiący 
tw ardo. Blisko nas' rozciągnięty, leżał cz ło ­
wiek z głow ą wspartą o swe siodto, a z ręką 
w ty ł przerzuconą. Oddychał wolno, m iarowo, 
jakby był pogrążony w głębokim  śnie, a ka­
pelusz o szerokich brzegach spuszczony na 
dół, ca !kow icie twarz mu zakrywał.

Leonita, córka gospodarza, w yszła  ̂ tym ­
czasem do nas, by nam usłużyć. Dawno już za­
uważyłem  smukłą jej postać, o ciem nych w y ­
m ow nych cezach. —  W  kraju, gdzie kobiet 
na ogól jest nie wiele, zwracała uwagę swoim 
w yglądem . —  Stary Gom ez —  je j o jciec -— 
byl bogatym  i ogólnie poważanym  człow ie­
kiem.

D onato zam ówił wino, tak zwane „Gana", 
ale tym czasem  wziął z rąk dziew czyny duży 
garnek ,.mate“ , czyli m ocnej, gorzkiej herba­
ty, —  jedyn y  napój w czasie tych upałów —- 
w yciu  lit go  zwolna, poezeni zw racając się ku
mnie rzekł:

—  Ta wyspa, senor, o którą pytaliście się 
mnie...

—  A li, tak —  odparłem —  cóż o tem w ie­
cie?

Spojrzał z niedowierzaniem  na człow ieka 
•Mnącego pran ie, u naszych stóp. Potrąciłem  
g o  umyślnie nogą. „H aH o“ , zawołałem  głośno,

|hallo“ ! —  Poruszył się ledw o, i ze sfękiem 
przew róci! na drugi bok. nasuw ając przytem 
kapelusz bardziej jtszczC na tw*arz.

—  On nic nie u słysz), zapewniałem  D o­
nata. A le stary wzbraniał się jeszcze i po chwi­
li dopiero m ów ić począł, a g d y  skończył swą 
opow ieść, w tedy dopięto zrozum iałem  powód 
je g o  milczenia... Bo dziwną ],y ja Jdstorja, ja ­
ką mi opowiedział, łnstorja sięga jąca  dni cłiwa 
ly, tego szczepu Indjan, z k tórego  on bvł iuż 
dzisiaj ostatnim potom kiem . '  1

-  Tak senor -  dodał w reszcie, -  n iedo­
brze jest m ówić Hiszpanom o ukrytych skar­
bach. —  W  dawnych czasach, by w iedzieć to, 
czego ty dowiedziałeś dzisiaj odemnie senor,

byliby wielu ludzi na śmierć zamę- 
byle im w ydrzeć ich tajemnicę...

Hiszpanio 
w y li,
a zresztą, dokończył — b y ć  m oże, że to 
w szystko jest zmyśloną bajką.

—  A le czyż nikt odtąd nie był na tej w y ­
spie, by dow iedzieć się praw dy? —  spyta -
łom.

—  Nie, senor. żadne ży jące  stworzenie nie 
Pójdzie n igdy na tę wyspę, nawet sami Indja- 
uie tam nie chodzili. G dy jeszcze tu byli ich 
kapłan ’ , to tylko oni mieszkali na tej wyspie, 
ule co  tąrn robili, tego opow iedzieć nie m ogę—  
1 _ni3 wiem  również, czy jest prawdą, aby te 
piękno zielone kamienie, które ów  szczep p o ­
siadał, zostały tam zakopane. T ak a  m ała i ni­
kła jest ta w ysepka, a tyle, tyle lat upłynęło 
już od czasu, gd y  po raz pierw szy Hiszpanie tu 
przybyli!

D onato skończył sw oje w ino i powstał 
2 miejsca.

—  Pam iętaj senor, —  rzekł zwolna i dobi­
tnie, —, że nikomu w świecie nie powiedziałem
łych rzeczy, o których mówię tobie.

Pogardliwie wskazał ręką na człow ieka, 
leżącego kolo nas:

—  Oni b y  uwierzyli tej opow ieści i zaraz za­
częliby bitwy między sobą o zdobycie  tego 
skarlail

Gd\ by nawet Donato by l w ym yślił całą tę 
bajkę o zakopanych szm aragdach, to fakt po- 
zosiaw ai niezbity, że na ow ej wyspie w znosiły 
się mt.ry dawnej indyjskiej św iątyni i że uno­
sił się nad nią trw ożpy przesąd m iejscow ej 
ludności i pasterzy, i że naw et w czas najw ięk­
szej posuchy, sam o byd ło  nie chciało tam iść 
na paszę.

Zapali lepi fa jeczkę i w pośród ob łoków  nie­
bieskaw ego dym u śledziłem oddalającą się

aż mi znikła z oczuzwolna postać Donata, 
w cieniach zapadającej n ocv .

K tóż wie, ile by ło  praw dy w jeg o  słow ach? 
co było  prawdą, a co  legendą w tym  dziw - 

gtębiu nikt jeszcze do-nym *kraju, do k tórego 
ud nie dotarł!

1 ogrążony bytom  w m yślach, 
oboic  ’ •
ją c

m
mi

ni -> człow iek  poruszył się 
krótkie słow o powitania

;d y pnący 
nagle, rztica- 

pow itania w m iejsco­
wym narzeczu: ,,Che“ .

K tóra godzin a? —  spytaj, obracając się 
ku mnie leniwym  ruchem. Alt? zanim nawet 
uniósł swój kapelusz i twarz odsłonił, pozna­
łem go  odrazu.

—  B orys! —  zawołałem. —  Młody R osja ­
nin usiadł na ziemi przecierając ze snu oczy .

K ilka tygodni upłynęło, gd y  g o  ostatni raz 
widziałem. Tajem nicza byta to postać, nikt 
nic w iedział o nim nic pew nego, ani skąd 
przybył, ani co  zamierza dalsj czyn ić.

Pocht dzil praw dopodobnie z dobrej rodziny 
i był niegdyś bogatym , dziś, z w rodzoną lek­
kom yślnością sw ego narodu byłby przegrał, 
cokelw iekby  mu w padło pod rękę i  awój za­

robek tygodniow y, i sw oje siodło i srvego bar- 
jdzo dobrt go  konia. Do mnie odnosił się 
z większem zaufaniem i przyjaźnią, niż do in­
nych, choć n;gdy mi nie wspom niał nic bliż­
szego o tajem nicy sw ego awanturniczego ż y ­
cia.

Spojrzałem  w je g o  jasne, błękitne o czy , o tak 
łagodnym , miękkim w yjazie, iż trudno było 
uw ierzyć, że niedalej jak dwa m iesiące temu 
zabił człow ieka u stóp drzewa, pod którem  w la 
śnie siedzieliśm y teraz... >

N agle pytanie zaskoczyło mnie:
—  C zy m yślicie, że prawdę mówi) ten stary 

człow iek o tych zakopanych szm aragdach?
l\ \ c  udawał ly łko  że śpi, a słyszał dosko­

nale każde słow o rozm owy .m ojej z Donatem.
I teraz zauważyłem zmianę w  jego  tw arzy, 

ruch ntospokojny około  ust i dziwnie b łyszczą­
ce oczy , gdy przysunąwszy się blisko do mnie, 
począł szybko m ówić, stłum ionym , urywanym  
szeptom:

—  -słuchajcie mnie! M oże b y ć  coś praw dy 
w tej całej historji. Ci starzy przyw ódcy  in­
dy jscy  posiadali cudow ne k lejnoty , a i dzisiaj, 
m nóstw o jest jeszcze nieodkrytyeh kopalni 
vv A ndach... S łyszeliście m oże o  dolinie zagu­
bionej, — • gdzie  ukryte być miały skarby 
w  szm aragdach? Może właśnie one tutaj się 
znajdują?

B orys zaśmiał się krótko.
—  W  każdym  razie lepiej zarobię przez dzień 

jeden ,, w  którym  znajdę ch oć kilka szm arag­
dów , niż pasąc tu bydło za 40 dolarów  miesięez 
nie! Tak, w jp ijm y  teraz szklanicę wina, a ju ­
tro w yruszym y razem na tajem niczą w yspę!

Ł (C. d. n.)



N O W A  R E F O R M A

K o n w e n c ja  prosu polsk ie ] z  posłem  
W olk ow em

T oscł sow iecki w  W arszaw ie p. W o jk o w  za­
prosił w czoraj, 9 bnn, przedstaw icieli prasy 
polskiej na konferencję. W idocznie w  sposobie, 
w  jak i to p. W o jk ow  uczynił, b y ło  coś  niew ła­
ściw ego, ponieważ w iększość redakcy j z zapro­
szenia tc-go nie skorzystała. Ci, c o  na konferen­
cję  przyszli, podrażnieni ty l i  tonem, w  jakim, 
p. W ojk ow  w yrażał się o prasie polskiej, ce  też 
znalazło sw ój w yraz w prasie stołecznej.

Ze sprawozdania z tej konferencji, jakie w 
jednym  z dzienników  znajdujem y, w y n ik n ą że  
pos. W o jk ow . zapytany o  epilog obecnego kon­

w ik tu  w łonie sowietów, tw ierdził, że uchw ały 
naczelnych  w ładz sow ieck ich , nakładające ka­
rę na tych  p rzyw ódców  opozycji, k tórzy  po­
stąpili wbrew dyscyplin ie partyjnej, wyczerpa­
ły  incydent. D otknięci poddali się karze lo ja l­
n ie  i jakkolw iek  to może niechętnie uczynili, 
.jednak nie m og ło  b y ć  m ew y o  jakichkolw iek  
czyn nych  w ystąpieniach przeciw  panującem u 
kierunkow i polityki gospodarczej »N epow i«.

W  sprawie śmierci Dzierżyńskiego przytoczy ł 
p. W o jk ow  szereg ustnych rełacyj św iadków  
zgonu szefa czerezw yezajki, d ow odząc, że 
śm ierć była naturalna i m stnpiła  wskutek a- 
newryzm u serca. W iadom ości o spisku na życie 
D zierżyńskiego zakw alifikow ał p. W o jk ow  jako  
kalumnje polityczne.

D łuższy ustęp w  sw oich  w yw odach  pośw ięcił 
p. W o jk ow  stosunkom ekonomicznym w Rosji 
i stosunkom handlowym z Polską. Zdaniem 
posła sow ieckiego, po okresie próbnym  w sy ­
stem ie gospodarczym  sow ietów , nastąpił obec­
nie okres gospodarczej stabilizacji, uw ieńczo­
ny już wstrzymaniem spadku czerwońea. —  
Zbiory tegoroczne obliczane są na 470.) mllj. 
pu dów , tj. o 400 m iljonów  pudów  w ięcej niż w 
roku  ubiegłym . R ów nież produkcja p icem ysło­
w a  wzrasta w każdym  roku.

Co się ty czy  handlow ych stosunków z Pol­
ską, to stagnację w okresie ubiegłym  należy 
uważać za skończoną. P ocząw szy  od  maja ob ­
jaw ia  się znaczne ożyw ienie w obrocie tow aro­
w ym  polsko-sow ieckim .

Ilustrują to cy fry : W  ciągu ostatnich trzech 
m iesięcy Sow poltorg  wywiózł z Polski tow arów  
na sumę 270.000 dolarów . W  tym sam ym  okre­
sie zakupiło handlowe przedstaw icielstw o so­
w ieckie w  P olsce tow arów  za sumę ok o ło  3 i 
pó ł m ijjona dolarów . G łówne artyku ły  ekspor­
tu są: w ęgiel, manufaktura i m aszyny tekstyl­
ne. Obecnie prow adzone są pertraktacje o za­
kup w iększej ilości cynku og . w artości do

nadużycia o Banku Dyskontowym 0 Bydgoszczy
dłuższego czasu toczyło się śledztwo

Z T o r u n i a  donoszą:
Od "

w spravri« nadużyć, popełnianych w Benku Dys­
kontowym w Bydgoszczy. Obecnie sędzia śledczy 
aresztował dyrektora tego Banku, dra Stawickie­
go, pośrednika tego banku, dra Samborskiego 
oraz członka Rady uodzoroz-ej banku, dyrektora 
Towa.rzys.twu "Wisła", Fliegla w Gdańsku. — 
Wszyscy aresztowani zostali pod zarzutem, że do­
puszczał; się nadużyć na szkodę Banku dyskon- 
t owego.

Fligel na dzień przed aresztowaniem wniósł po­
danie o przyznanie- mu obywatelstwa gdańskiego,

kazało już, że jednym z najpoważniejszych wie­
rzycieli Banku Dyskontowego jest Bank Gospo­
darstwa K rajow ego, którego prćtensje przeno- 
szą 2 rnilj. zt. Również poszkodowany jest 
Bank Polski.

Śledztw ujaw niło, że dyr. Banku, dr Stawicki 
pochodząc}" z  Przemyśla, był tam ścigany li­
stami gończemi ?.a dokonane sprzeniewierzę 
nia na szkodę państwowej szk oły  przem ysło­
wej, której b y ł dyrektorem . Stosunek drugiego 
aresztow anego wspólnika, dr Samborskiego, 

Chorych w  L odzi, nie jest w......... „  V, *. ' g u - tn K usv (
celem umiKiuęcia wydatna go  w ręce władiz poi- U . , " . .
skich. Rezultatem prowadzonego przez cały dzień CJ Hmaw.-e diosta ZT1-® wysw tetlony.  ̂ Obaj 
śledztwa jest ujawnienie szeregu dalszych współ-j wraz z c-złonkami budy N adzorczej FPeglem 
'.ńków malwersacji. W zv .ązti z tom oczekiwane | obwinieni są. o działanie na szkodę Banku i 
są dalsze aresztowania. | nadużywacie kredytów dla osobistych celów,

Bydgoszcz, 10 sierpnia (A W ). Śledztw o w I spekulację, szkodliw ą krydę itp. c-o spow odo- 
sprawie nadużyć w  Banku D yskontow ym  w y - iw a ło  ruinę Banku-

Podstawiony morderca lir. Ttszy
Sensacyjna rewelacja. —  Przyznanie się do morderstwa przez przekupstwo

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy “).
Budapeszt, 10 sierpnia. Obrońca Staników"- j znać, że w spółoskarżony j główmy świadek, 

sk iogo i Gaertnera, k tórzy sw ego czasu z a s ą -1 porucznik Huettner, za pieniądze, otrzymane z 
dzeni zostali w procesie o zamordowanie hr. tajnego źródła, wziął morderstwo na siebie, a 
hiszy, wyniósł podanie do ministerstwa spra- Śtainikowskiego o Gaertnera w j mienił jako u- 
w iedłiw ości i wznowieniu procesu. Obrońca w  czestników  zpftodsń. 
podaaiki przytoczył świadków, którzy msją z e - ' ----------------------------------------

burs, schroniska dla bezdomnych w Charbin.ie oraz' m oralnej —  zw iązały tę 'wielotysięczną, gwar- 
w-kazał na dotychczasową ulozna-ozną pomoc, ‘ ną i rozgorączkow aną grom adę w kam y a po- 
udziełoną przez władae centralne w Polsce ty m tę ż n y  zastęp ideow y, gotów  dalej iść jak  uaj- 
instytucjoin. niezbędnym dla liozinej jeszcze k o lo -1 ofiarniej po drodze raz obranej, której cele 
nji, która się powiększa wskutek przyjazdu kup- w ielokrotnie a dobitnie podkreślił w sw ych 
eów polskich na Daleki Wschód dla nawiązani;] przem ówieniach przew odniczący G łów nego Za- 
sto? noków haj.uHowych między Polską i China- rządu » Związku legionistów * pułk. rcz. p. W a­
mi. lery Sianek.

Ci, k tórzy truchleją, na sam dźwięk pieśni 
iM y  pierwsza. brvgada«, którzy legionistów  nio 
przestoją pom aw iać o bolszewizm , czy  masone- 
rję, w  sensie służenia obcym , w rogim  dla pań­

ci

Prezydent zainteresował się wysiłkami działal­
ności dolegała dla ratowania zagrożonych placó­
wek pcłsŁidi, podkreśli! nie ulegającą żadnej 
wątpliwości ogromną doniosłość niesienia pomo-
cy  tej kolcmji w jej pracy kulturalno-oświatowej,' stw a polskiego interesom, —  c : m oże (gdyby 
oraz zaznaczył, że wydatne polepszenie położenia1 w ogóle  byli zdolni do objektyw nego traktow a- 
gos-podaserogo pozwoli w niedalekiej przyszłości nia sprawy) nabraliby cokolw iek innego prze- 
na szersze okazanie i<oanocy zagrożonej placówce konania co  d o  istoty  obozu lcg jon ow ego  i jego  
polskiej. drogi naczcdnej, gdyby  poważnie i bez nic na

Prezydent. przyjął i przyrzekł rozpatrzeć m c-( w iści partyjno-osobistej wniknąć zechcieli w 
morjal, wręczony przez delegata, streszczający naczelne wskazania L egjonów .

: _ znaczenie wychodźtwa polskiego w Maodrżiirji j Oto z gorącego  rozgwaru obrad kieleckich
3od.000 dolarosw. Ogólne polepszenie sow ieckiej ,uraz jjstytoieyj przez nieco stworzonych dla na- rozebrzm iały następujące zawołania pnogramo-
konjunktury gospodarczej pozw ala przypusz- w;ązaoia stosunków handlowych między Polską w e:

i Chinami wobec ogromnie żywego łowi terenowa- | Pragniem y budow ać wielką i sz-rwęśliwą Pol- 
e a ,  okazanego przez sfery handlowe chiński© skę, opartą o silę tw órczą  i szczęście w szyst-

' kich je j obyw ateli, przedetw&zystkicm jej

c-zać, że w  następnych m iesiącach rozw ój sto­
sunków  handlow ych polsko sow ieckich  pójdzie 
jeszcze  w  szybszem  tempie.

„K u rjer  P oranny" krytyku je sposób w  jaki 
p. W ojk ow  odzyw ał się o prasie polskiej i ajen­
cjach prasowych, stw ierdzając, że nie było  zo 
strony p. W ojk ow a  ża d n ych ' konkretnych  in-
form acyj o sytuacji w  R osji. Ujemnie ocenia 
także m etody, jakiem i posługuje się p. W o j­
kow .

„G azeta  T oranna" stwierdza, że to, co od 
p. W ojkow a  usłyszeli przedstawiciele prasy na 
konferencji, nie przyczyniło  się do rozwiania 
m gły , otacza jącej w ypadki sow ieckie.

Inne pisma nie wzm iankują nic o w ysiłkach 
p. W ojk ow a , m ających  na celu tuszowanie 
stanu ostrego ferm entu, istniejącego w pań­
stw ach  S. S. S. Iv.

wytworami przemysłu polskiego.

Soisiety niezadowolone z posła 
Wolkowa

Moskwa, 10 sierpnia (A W ). Projektow ane 
przez kom isarjat ludow y do spraw zagranicz­
nych zmiany na stanowiskach przedstawicieli 
sowietów za granicą będą m iały charakter bar­
dziej powszechny, niż początkow o zapow iada­
no. Poza placów kam i wscu-klniemi, w  szczegól­
n ości tcherauską i pekińską, m ów ią o  zmianach 
w reprezentacji SSSR także w  stolicach zacho­
dnich sąsiadów  sow ietów .

Tyczy się to przedew szystkiem  placówek 
bałtyckich oraz warszawskiej, których  działal­
ność jest ostro krytykow ana. Przedstawlciel- 
stwiom SSSR w krajach bałtyckich  i w P olsce 
zarzucają brak informowania rządu sowieckie­
go o aktualnych sprawach politycznych tych 
n iń sw , co  ze szczególną jaskraw ością ujawnić 
się maiło podczas prow adzonych Astałlnb' mię­
dzy Polską a  państwam i bałtyckiemu rokow ań, 
o których  rząd sow iecki poinform ow ał się d o ­
kładnie dopiero skutkiem  zdrady politycznej 
Birka.

Przedstawicielstwom  sow ieckim  w  pań­
stwach bałtyckich  i w P olsce zarzucają, że nie 
w ykazały  one żadnej kontrakcji wobec pro­
pagandy antisowieckiej, jaka zdaniem tutej­
szych kół kom unistycznych, panoszyła się na 
lamach gazet polskich, estońskich i łotew skich. 
Prym  trzyma.a iw tem prasa polska, której ten­
dencje antysowieckie o d  czasu ostatniej w izy­
ty  Cziezerina w W arszaw ie wzrosły zatrważa 
jąco. W inę osłabienia, stanowiska sow ieck iego 
juzy pisują posłow i WojkcwOwi, który bezczyn­
nie przyglądał się inspirowanej rzekomo z An 
glji orgii napaści na sowiety.

Cziczerm  jest podobno zdecydow any odwo­
łać Wojkowa i w tym celu odbędzie się kon fe­
rencja  z zastępcą komisarza ludow ego do spraw" 
zagranicznych  Litw inowem , k tóry  przybył 
przed paru dniami do  M oskwy.

D e l e g a t  P o l a k ó w  z  Ck arb ina  
u P r e z y d e n t a

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w datu 5 
b. m. na a-uojeneji delegata instytucyj kulturalno- 
oświatowych polskich w Mandżur)!, p. Tadeusza 
Szukiewicza, który w dluższem sprawozdaniu 
przedstawi! p. Prezydentowi położenie placówek 
społecznych, jak kościołów, szkół, stowarzyszeń,

w arstw  pracujących
Nie pójdziem y na pasku żadnego ugrupowa- 

D z i s i s i s z a  d r o g a  Legionów ,£>». "u ln e j partji ani klasy. Nie po to przesz-
> a  J )  D ism y przew rót m a jo w y , Wy t>o Ifem nntu

.(R efleksje uczestnika Zjazdu L eg jon ów  j wszech władztwa jednej pai-tji wprow adzać he- 
w  K ielcach). I gam onję drugiej.

Dwa dni zjazdu leg jonow ego w  K ielcach. ' S łużyć chcem y jedynie ty lko państwu, a dla 
związane z tym  w szystkie uroczystości, jak  je g o  um ocnienia pragniem y z każdej grupy, 
też zaw ody strzeleckie, b y ły  m ocną manifestu- z każdej w arstw y społecznej, z każdej dziedzi- 
cją  ciągle  jeszcze m łodej i żyw otnej, prawdzi- ny życia  (w ydobyć wszystkie elem enty praw dzi­
wie państw o-tw órczej siły, jaką  stanow ią Le- wie" tw órcze, moralnie czyste i państw ow o my
g jon y . [ślące. _ ....................

Mówi bo o  tej sile już samo oblicze miasta. ■ Nie pójdziem y na przegrane już dzisiaj eks- 
Kielc praystrojonego w morze kw iecia , festo- perym enty w schodnie, ua zamęt, lew olu cy j 
nów , ’ chorągw i, a na sw ych g łów nych  ulicach ' społecznych. W ierzym y bowiem  silnie, że prze- 
zalanego w ielotysięcznym  tłumem przybyłych  prow adzona w szerokim  zakresie rew olucja  
ze w szystkich stron Poiski uczestników  z ja zd u .' moralna znacznie lepiej i trwalej dokonać m o- 
M ówily o tem roześmiane twarze, w ybuchy ra -j uran społeczn ych  i państwo-
dości i serdeczne powitania spotyka jących  się w ych  w  kierunku zapewnienia pom yślnej eg-zy- 
ze soba r o d ługiej nu! u e starych tow arzyszy stencji przedewszystkiem  eltm enfom  pracują- 
broui. M ówiła o  tem w esoła, c z y  smętna pieśń cym . _
leg jon  owa, szum iąca nieprzerwanie na iwszyst- j D okonaliśm y dotąd dopiero połow y dzieła: 
k ich  m iejscach żlx>rnycłi, a góru jąca  ponad ca- w yzw olen ia  politycznego, obecnie d ok onać m a­
łym rozg-warem tonam i hardej i zw ycięskiej sim y drugiej jogo  części, odrodzenia moralne- 
pieśni >My pierw sza brygada*. go , co dopiero ostatecznie m oże stać się pod-

Lecz najdobitniej o żyw otnej sile L leg jon ów  stawą tralej już odtąd niepodległości i silypan- 
m ów iły godzin y  zebrań i obrad zjazdow ych. —  stw ow ej.
Tam  w yraziła się tak charakterystycznie g o rą -j Takie i inne w  duchu podobnym  wskazania 
ca tw órcza  dusza L eg jon ów , jak  też uwydat- program ow e w yb iły  się na pierw szy nlan obrad 
nilu się liuja obranej drogi. Ci, którzy  d o  te j oklaskiwane zaś gorąco  przez olbrzym ią masę

Że te j dzisiejszej drodze L eg jon ów , ich pra­
cy  nad wewnętrznem  odrodzeniem  w spółtow a­
rzyszy w szystko, c o  idacw e i tw órcze w  ca ­
łym narodzie i w  całej armji polskiej, że prze­
w odn iczy  je j niezmiennie w dalszym ciągu d r  eh 
\7'odza, »pod  którego dyktandem  cała w spół­
czesność polska ży je  w to ty lko  tem pewniejsza 
gw arancja ostatecznego zw ycięstw a L eg jon ów  
i w tej tak ważnej dziedzinie życia . ’ (p)

TelPihisi łnłnetsnitz? zjazdu 
Legionistów do Prezydenta RzecznlHej

Kielce, 10 sierpnia. Prezydjum  zjazdu leg io ­
nistów w ysiało do gabinetu cyw ilnego Prezy­
denta R zeczypospolite j następującą depeszę:

>Zjazd L egjon istów  w K ielcach  w yraża p. 
Prezydentow i zapewnienia niezłomnej wierno­
ści, jako reprezentantowi m ajestatu R zeczy ­
pospolitej, człowiekowi wielkiej twórczej pra 
cy i umiłowania Ojczyzny. Podpisano: I rezy- 
djutn zjazdu«.

Wyniki wyborów
do krakowskie] Kasy Chorych

'P rzez ubiegłą sobotę i niedzielę odbyw ały  
się w K rakow ie w ybory  delegatów  do K asy 
C horych ze strony ubezpieczonych  i pracodaw^ 
eów . W  sobotę g łosow ały  przeważnie większe 
fabryki i przedsiębiorstwa, w  niedzielę zaś u- 
hczpieozeni. Glosowanie miało przebieg spo­
kojny. W edle obliczeń, oddano g łosów  z grupy 
ubezpieczonych: w  sobotę 4.703. a w  niedzielę 
4.232, razem 8.935; z grona pracodawców 
3.404. W  glosow aniu wzięło zatem udział tylko 
25 proc. ogólnej liczby ubezpieczonych.

W  skład kom isji prow adzącej skrutynium  
wchodzili z grona ubezpieczonych: red. Ja­
strzębski, dr K ropatsch, dr A . Lustgar e n , r H. 
Oskarbski i S. W einer; z grona pracodaw ców : 
dr Z. K w ieciński, dr R . Heli, dr J. Sper, W ó j­
cik i Srerotowski.

Dzisiejszej nocy  zakoń czon o skrutynjuni w 
grupie pracodaw ców . Lista socjalistyczna zdo­
była G m andatów , kompromisowa wielkiego 
przemysłu 15 mandatów", Ch. D. 9 mandatów.

O godz. 11 przed południem zakończyło się 
skriHynj.m w  grupie ubezpieczonych. Na nr. 1 
(blok lew icy  zw iązków  zaw odow ych) padło 
888 g łosów  —  G m andatów, na nr. 2 (PPS i 
klasowychzwiązkónv izaw odow ych) padło g ło­
sów 5.781 —  4 0  m andatów, na nr. 3 (sioni- 
styczna part ja pracy j>Hitachilut«) padło 146 
g łosów  —  1 mandat, na nr. 4 (Ch. D.) padło 
2.00G głosów  —  13 m andatów. Na .80.000 u- 
praw nionych d o  głosow ania g łosow ało  9.000.

Skrutynjuni odbyw ało się w Związku okrę­
gow ym  Kas Choaych przy ul. B atorego,

stroju zjazdu i obrad  znaleźć w yjaśn ien ie, jak  ^ych, b y ły  znakomitymi w yrazem  żyw otnej i 
niezłom nie Legjom y sto ją  przy wielkim  sztan- ( państw o-tw órczej siły, jak ą  L og  jo n y  w  dal-
darzc państwa, jak  w  nich właśnie jest jed.no szym ciągu  dła państw"a stanowią,
z najm ocniejszych ogn iw  siły  jiaństw ow ej. j W iązanie górne i idealne tym wskazaniom

O czyw iście patrzeć należy (vv samą podstaw ę j dążeniom  dal pełen g łębok iej poezji od czy t 
ideow ą i głów ną lin ję działania, a nie w  po-  ̂m arszałka Piłsudskiego. Biła z jego  SUgCStyW"- 
szczególne, doriw cczo rzucane, słow a. N ie bra- riego toku i m oc tw órcza historji, splatającej 
kło w czasie obrad leg-jonowy cli słów  i wynu- ogniw a dzisiejsze z pi-zasizł ością w  jeden niero- 
rzeń gorętszych . Co praw da żadno z nich ani ze rwa Lny łańcuch życia , biła z  niego i moc. 
na clnzilę nie zw róciło  się przeciw ko państwu, ‘ tw órcza  obozu  L eg jon ów , k tóry  w brew naka- 
żadno z nieb nie bilo pokłonem  w  stronę obcych  zom rozw agi i lękliw ej ostrożności posiadał i 
bogów  w yw rotu  i gwałtu. B yły  to zw yczajne posiada nadal ^odwagę m yśli i odw agę (w.ynu«, 

leguńskie« narzekania na los na niedolę , ' 
by ł to jak by  dalszy ciąg  leg jon ow ej piosenki, 
śpiew ającej o  tem, że »m y  żołnierze są jak  psy 
bezdom ni dziś w ł ó c z ę d z y . . b y i v  to poszcze­
gólne w ybu ch y  skarg na pewne sfery spoieczpń- 
stwa czy  też naw et na pewne czynniki admini­
stracji państw ow ej, które, nie m ając zrozum ie- 
nai dla w artości elementu ideow ego^ k ierow a­
ne anim ozją partyjną, ze szczególną zacięto­
ścią  zw racają się przeciw ko b. legjonistom , p o ­
zbaw iając ich pracy , ut-ruIniająa ich działał- 
IiOŚC# ^

I-ecz jakże rych ło , ja k ie  momentalnie niemal 
nad tą nutą ża-clów i utyskiw ań w zięła górę nuta 
gorącego  zapału i woli ofiarnej na rzecz da l­
szego) fenwania, na. rzecz dalszej, niezłom nej pra­
cy  d la dobra. O jczyzny. G łęboko d o  serca »le - 
guna* dobierające się s łow a serdeczne posła 
Polakiewicza, obszerna ilustracja  ogóh ie j sy ­
tuacji politycznej w  rzeezow em  i  spokojnem  
przedstawieniu posła Kościalkowskiego, a prze 
dow szystkiem  świetna przem ówienie redaktora 
Stpiczyńskiego o szczególn ych  obowiązkach 
lcirioiAsty wobec ,wiclisiego zadania odbudowy

odw agę torow ania n ow ej drogi w śród  góru ją ­
ceg o  bezwład u i egoizm u.

Żyw ym , aktualnym  pokazem  wieezine m ło­
dej si ty, tkw iącej w duchu Legjonów, były 
wspaniale zaw ody Strzelców . Ich bieg rycerski 
szlakiem pierwszej kadrów ki, szlakiem  polskie­
go  Maratonu, ich  zw ycięskie dobieganie do m e­
ty  k ieleckiej iv obliczu  w iw atu jących  tłumów, 
przedstawicieli w ładz, wojska i zaprzyjaźnio­
nych państw obcych  —  m iały w sobie tę samą 
hardą zaw ziętość L eg jon ów , stających  do  w al­
ki o jego godność i wolność.

Szlak rycerski m łodzieńczych  Strzelców  i 
państw o-tw órcza praca żołnierzy L eg jon ów  na 
w szystkich jo la c h  życia  —  to nieustająca kon­
tynuacja czynu  z dnia 6 sierpnia. G łów ne zas 
ostrze' tego czynu w tej chwili god z i w mo 
ralnc krzyw izny i u łom ności życia , zd ecyd ow a­
ne m ocuem i uderzeniami tępm zarów no Wszeb 
ką n iegodziw ość publiczną, jak  tez ciasnotę 
partyjną i um ysłow ą tępotę, a w m ocnych  i 
szybkich  posunięciach  torow ać drogę zupełne­
mu rozjaśnieniu m oralnych  horyzontów  pań­
stw ow ej egzystencji.

K R O N IK Ą
K raków , 10 sierpnia. 

Delegaci YSJCA w Warszawie
Z W a r s z a w y  donosi nasz korespondent:
Dziś o godz. 7-mej ramo przybyli tu z Helsimg- 

forsu w drodze powrotnej delegaci studentów 
YAtCA, w liczbie 100 otób. — Delegaci zw b izą  
w dnia dzisiejszym Warszawę, joczcin część wy- 
jedzie do Paryżu, a część przybędzie jutro b 6-toj 
runo do Krakowa.

Usunięcie' wieńca z grob u 
Nfezuauego żołnierza

Z B y d g o s z c z y  donoszą:
Wielkie jK>ruszeaiie wywoła! fakt usunięcia 

onegdajszej nocy przez niewiadomych sprawców 
wieńca, który został złożony pn-zez miejscowy 
Związek Strzeleoki ua grobie Nieznanego żołnie­
rza i Powstańca z okazji 12-tej rocznicy wymar­
szu Legjonów. ,

Strajk rzeźników we Lwowie
Ze L w o w a donoM AW .:
Strajk piekarzy i rzeźników we Lwowie trwa 

w daLzym ciągu. Na wiecu odbytem w Izbie rę­
kodzielniczej domagaii się rzeźniey j piekarze zwie 
sienią taryfy maiksymalnej. Poseł Gląbiński, obec­
ny na wiecu, popierał powyższe żądania. W oje­
wództwo lwowskie porozumiało się z kołami ek.s- 
jKzrterów mięsa w celu dostarczenia na rynok by­
dła w potrzebnej ilości. Jest nadzieja, iż strajk 
rzeźników będzie w najbliższych daliach zażegua- 
jiy. Co do piekarzy, to wyłamali się oni z pod 
wspólnej uchwały strajkowej i w dniu dzisiejszym 
dostarczyli pieczywa na miasto.

Katastrofa lotnicza
Ze L w o w a  donoszą:
W niedzielę o godzinie 10-tej przed południom 

wydarzyła się katastrofa lotnicza pod Tarnopo­
lem. Podczas wirażu, aparat, należący do 6 p. 
lotinicaego we Lwowie, dostał się w t. zw. „kor­
kociąg", przy czerń z wysokości około 30 metrów 
spadł na ziemię. Kapitan Gac, obserw., poniósł cięż 
kie obrażenia, pilot por. Kisiel spalił się wsku o 
eksplozji benzyny. Ciężko ran n ego  kap. 
przewiewono do szjńtala garnizonów i y o  we w o

sklej. Początek o godz. 3 jKipoł!; Akademja w Do­
mu żołnierza polskiego. Początek o godz. S wie­
czorem. Gop-jtrzyk orkiestr cywilnych i wojsko­
wych przed od w a choin o godz. 9 wieczór.

IV dnia -Święta" parada i nisza św ięt;. Kor- 
l>usne zawody drużyn piłki nożnej oddziałów kor­
pusu krakowskiego, na garnizonowym stad jonie 
sport. wVm na M. Błoniach. Początek o godz. 3 
popoł. Festyn na gaauitzonowym stad,jonie spoi- 
towym na M. Błoniach o godz. 3 popoł. Przedsta­
wienie teatralne w Domu żołnierza polskiego o go- 
Jzini) 8 wieczorem.

■ Komitet dołożył starania, aby uroczystość ta 
wypadła jak najwspanialej. Do nagród zgłos.zo- 
nych przybyły dwa dary prezydjum magistratu. 
Związek oficerów rezerwy ofiarował jędrną nagro­
dę, Miejska Kasa Oszczędności 50 złotych.

Orkiestry, które pragną wziąć udział w o.apstrzy 
ku w dm.u 14 b. m. o godz. 9 wieczór i w pobudce 
rano w dniu 15 b. ni. z okazji „święta Żołnierza 
Polskiego" zechcą zgłosić swój udaiał do Komi­
tetu Obcnodu (plac św. Magdaleny Ł. 2 , 1.) na ręce 
por. Touia.szewsiklttgo z Komendy miasta.

EKSPERCI DUŃSCY W KRAKOWIE. IV nie- 
duelę przybyli do Krakowa pp. konsul Paul Mel- 
slng i N. Steinmetz, przedstawiciele konsorcjum 
duńskiego, opartego o kapitały amerykańskie, 
zabiegającego o  otrzymanie koncesji na budowę 
elewatorów zbożowych w Polsce. Gości powita1 

nadworcu wiceorezas Albin Jura. iuiigniem ilaio- 
[xuskiego TowarzyrtAwa rokiiciego, dyrekłorzy 
Związku Ekon. Spółdzielni Kółek rolniczych, pp. 
Kancjan i Fi-rln, dyrektor Syndykatu rolniczego 
p. A. Osip oraiz wścesokretarz -Malop. To w rołn. 
ir.ż L: Ronięwiez. Po krótkim jx>1 tycie w Krako­
wie, goście udał: się w podróż obja.zdo-wą po Ma- 
łopolsce ccłcm zaznajomi-owifi się ze stanem go- 
sjiodatroizym Jlałcpol.-ki.

WOJEWODA KRAKOWSKI P. DAROWSKI
wyjechał dc- Zakopanego.

PROE. BANACHIEWICZ z Krakowa wyjechał 
do Sztokholmu, gdzie będzie ueze-tniezył w cha­
rakterze delegata polskiego w sesji komisji geo­
dezyjnej, która potrwa od 11 do 14 sierpnia b. r.
W  koi: isj; biorą udział przedstawiciele państw 
bałtyckich. Skandy na w j: oraz rejrezentanci Nie­
miec i Rosji".

WIADOMOŚCI OSOBISTE. I)yr. Kasy Oszczęd­
ności ny  Krakowa, p. dr Tadeusz Federowicz, 
wyjechał w dniu wczoiai-zym na urlop.

ŻYDOWSKI CENTRALNY KOMITET RATUN­
KOWY. Na wczorajszem posiedzeniu żyd. central­
nego komitetu ratunkowego złożył przewodniczą­
cy" dr Rafał Laudau sprawozdanie z działalności 
komitetu, zajmującego się udzielaniem bezpro­
centowych p o ż y c z e k  « drobnym kupcom i ręko­
dzielnikom. Po załatwieniu ^zerc^-u sp ra w  admi­
nistracyjnych uchwalono udzielenie subwencji
prowincjonalnym komitetom ratunkowym. Cen­
tralny komitet ratunkowy czerpie fundusze aa ce­
le pożyczkowe z amerykańskiego komitetu Joróa. 
i z dodatku do podatku wyznaniowego przez kra 
ko Wiką Radę wyznaniową uchwalonego.

MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY K O LA RSK IE 
W KRAKOWIE. Club sportowy Cracoyia projek­
tuje w .nadchodzącą. niedzielę urządzić wielkie 
międzynarodowe wyścigi kolarskie z udziałem 
najlepszych jeźdźców świata, któtzy brali udział 
w tegorocznym turnieju o tytuł mistrza świata.
Rubli MtUAić iwjdiłi nuula uieiwyklii -j»iuc.rJ UOŚĆ
ujrzeć- najlepszy cli asów" świa-ta " którzy bawtii 
w Warszawie na międzynarodowycli zawodach m 
kolarskich. Prócz zagranicznych gości, startować 
będzie po raz piwwszy na-z mistrz Polski, Ła­
zarski, oraz Szymczyk Gnriey, Podgórski i lani. 
Przyjazd tak wybitnych gości będzie dla zwolen­
ników sjwsrtu nieoczekiwaną, sensacją.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZTACH 
MIEJSKICH. W aresztach miejskich przy uticj 
Skawiński oj usiłowała utruć się niej;ika Marja 
Unbamówna, lat 29 licząca z Prokocimia, odsiadu­
jąca tam karę. Pogotowie ratunkowe po zastoso­
waniu środków leczniczych i przywróceniu despe- 
ratki do żyda,pozostawiło ją. w aresztach.

ZAPISKI POLICYJNE. Józefowi Węglarzowi 
skradziono rower, który pozostawił bez opieki 
rv jednej z bram domów przy Aleji Słowackiego. 
Karolowi Miodońskiemu z Biedska skradziono 
w czasie jazdy tramwajem zegarek zloty ora-z ze­
garek srebrny, w artości 500 złotych

Nędza latelige»ci‘ w Bel‘3śa*e
Telegram iskrowy donosi. _  .
O ned/.y sfer udGigcaituych w Berlime świad­

czy fak t, że  urząd 'opieki nad bezrobotnymi ua 
listę b io rą cy ch  zapomogi, wciągnął 1895 litera tów , 
k o m p o z y to ró w , dyrektorów teatru i  t. d.

Odrzucenie skargi Wilhelma
Z K a p s z t a d u  donosi „United Press":
Sąd cywilny odrzucił skargę eks-ces-arza Wil­

helma. o przyznanie mu dwóch posiacH«ó<S skon- 
fiskaiwanych w dawnvch niemieckich koionjach.

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Na ostat 
ul cni posiedzeniu 1 Komitetu obywatelskiego dla 
urządzenia obchodu Święta Żokiiorza Polskiego, 
ustalono program ns&tępująeo: a , >•

W  przedilzień Święta duńa 14 b. m. zawoely 
strzeleckie na stjrzcliucy ezłrolncj na W oli Justow

CzłDileK który lurndlouał niemcami
W śród „czarnej gw ardji“ , tow arzyszącej ob e - 

cnio sułtanow i marokańskiemu w  Paryżu, zwra­
ca ł uwagę wspaniale zbudowany m u r z y n , Se- 
negalezyk, nazwiskiem D ia ra h  Daoule Mlba.

Podczas w izyty  sułtana w pałacu E lizejskim , 
Diarah Daoule Mcbfi spotkał się na pokojach  
pałacow ych  z kapitanem J. C., na któregro w i­
dok  odradził tak wielką radość, że to zw róciło  
ttwagę i zapytano kapitana o wyjaśnienie. Ten 
opow iedział pewien epizod z w ojn y  św iatow ej, 
którego bohaterem  b y ł właśnie Diarah DaouD 
M‘l>a, w ów czas żolnież pułku senegalskiego, 
w Którym J. C. b y ł w ów czas porucznikiem . 
Diarrah by ł jego  ordynansem .

Komjiianja tego pułku znalazła się w ok o ­
pach, obok  w ojsk  angielskich. Przypadek u rzą ­
dził, że w intendanturz-e kom panja scnsgalska 
zostawi przez pom yłkę oficera  rachunkow ego 
jłomięszana z oddziałem  m ułów zaprzęgow ych 

wskutek tego, przez ca ły  tydzień, dopóki 
om yłka się nie w yjaśniła, żołnierze otrzym y­
wali porcje  owsa j siana. R ezultat by ł taki, ża 
murzyni zaciskali codziennie pasa. P o trzech 
dniach, Diarah Daoule M‘ba poprosił poruczni­
ka o pozw olonie w yjścia  na całą noc. Otrzy" 
mai je , i. c  św icie zjaw ił się, obładow any pusź 
kami kmiserw angielskich i wszelkich sm ako­
ły k ó w . których  nie brakow ało żołnier. nn an 
giolskini. Ilidtorja ta powtarzała się odtąd C<h 
dziennie i przez kilka dni Diarah Daoule M'ba 
ratow ał całą sw ą kom panję od  śmierci g łod o­
wej.

Zagadka w yjaśniła się w kilka tygodni póź­
niej. k ltdy  na odpoczynku  za frontem , porucz­
nik J. C'. spotkał się z oficeram i pułku angiel­
skiego, z  którym  sąsiadowali w okopach. W te­
dy  okazało się, że Diarah D aoule M‘ba w ypra ­
wiał się c o  n ocy  z nożem w zębach do okopów  
niem ieckich, brał tam w ygłodnia łych  żołnierzy 
do  niew oli i w  okopach  angielski-ch sprzooawal 
jeń ców  za dolara od sztuki. Zam iast pieniędzy, 
brał jednak prow ianty, którem i żyw ił ew ych  
ko legów , *"
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s z a w s k ie g o  teatru  „P e r s k ie  O ko“
U S T  D z i ś  i  j u t r o  o  g o d z i n i e  8*15 w l e e z ó  ~ W S

C Z Y  C H C E S Z  B YC
MOIM

P R Z Y J A C I E L E M ?
W ielki program  składany pióra Tom a i W łasta

O rk ie stra  p o d  k ie ru n k ie m  Z y g m u n ta  W ie h le r a . —  R e ­
ż y s e r  L . L a w iń s k i. —  C o n le r e n c ie r  M . W jn d h e im . —  
R a le lm is tr /. E . K o szu tsk i. —  D e k o ra c je  W . J e w n ie w i­
e ż o w e j i  P . G a le w s k ie g o . —  K o s t iu m y  K o szu tsk i g ir ls , 
w y k o n a n e  w  p r a c o w n i te a 'r u  P E R S K IE  O K O . —

J g y  Ceny m ie js- od 1 do 6 złotych, ~% H i

W a rsza w sk i T e a tr  N IE W IA R O W S K IE J

TaaJr miejski 

Jlmskiej]
P o c z ą t e k  o  g .  
b -0 0  w i e c z ó r

NOWtfSĆ P.tEMJEtA N O W O ŚĆ

Toatr
WOWOLCI"

lirwu. artystów i!r»n . 
o  c zó łe k  0 g od z . 

w ie c z ó r

K S O L O W A  F A L
© p e re łk a  O sk a ra  S lr a u s a

z  K .  N I E W I A R O W S K Ą

NOWOSC NOWOSC

Rebelia RpbeliantóK
B a iyra  J . L a s o n la

WANDA
Gertrud; i

Poczet, przede i. 
o g. ó-e] 7 i 9-tej 
w niedŁ od 10 

i o 3-ej«

fTarowitUa 21
Początek przód. 
w dnie powsz. 
o g . 5, 7 i 9.

fi

M ILTO N  S IL L S
b o ż y s z c z e  k o b ‘ e t , z n a n y  „ D e m o n  m o rz a * , w y ­
s tę p u je  w  sw oje .n i o s ta tn ie m  a r c y d z ie le  w y t w ó r n i 
F irst N a tion a l, ja k o  „ K S I Ą Ż Ę  P I Ę Ś C I 44 
w  lilm ie  p e łn y m  s p o r t o w y c h  s e n s a c y j  p .  t y ‘.u*em

KNUCK-aUT
N ie b y w a łe  m e cz e  b o k s e r s k ie -  -  N a  i w sp a n ia lsz e  
zd ję c ia  J asów  k a n a d y js k ic h  i c a łe g o  p ię k n a  
n a tu r y  z im o w e j. —  P o n a d to  n ie z r ó w n a n y  
g r u b a s e k  f l A M U . T O N  w  2  a k to w e j k o m e d ji

| H  K A M  A H E  7  Y

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy sw. Gertrudy 2 3  (w ejście od plant)

Telefon 323.

Nowy program. Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 
W stęp wolny, 3026

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek 10 b. j». wystawia po raz pierwszy 
w Kra'k-0'wie operetika Ńiew-iarowstotej uidodyj.ią 
i komiczną 0 [>cretikę Oskara 9j»*>ussa „Królowa 
fal". Operetka ta w Warszawie cieszyła się nie­
zwykłym powodzeniem. We środę powtórzoną 
będzie ..Lady Chic4', we czwartek zaś „Królowa 
uocv“ .

„C ZY  CHCESZ BYĆ MOTM PRZYJACIELEM4' 
W „BAG ATELI". Program „C;.y chcesz być moim 
przyjacielem" zdoby] sobie rekord śmie-cliu wśród 
pubMcffloośei, która licznie zapełnia salę Baga­
teli". Program ten powtórzony będzie dzisiaj we 
wtorek, oraz jutro we środę.

R E PER T U A R Y .
TEATR IM SŁOWACKIEGO

Sioda. 11 sierpnia. „Lady Chic".
<'■z.wa.rtek, 12 sierpnia: „Królowa nocy".
Piątek, 13 sierpnia: „Hrabina Marka".
Sobota, 14 sierpnia: .,Najpiękniejsza z kobiet".

Nadzwyczajny dwugodzinny program !!

DZKZATKfl!
f l g p C Z A T p . .

(T R Z Y  K O B IE T K I)
P r z e p ię k n y  9 -c i o  a k t o w y  o b r a z  e r o t y c z n y  
w  k tó r y m  z a c h w y c i  w s z y s t k ic h  p e łn a  a rty zm u  
g r a ,  w g ’)a n :a 'a  w y s ta w a  i z a jm u ją c a  tre ś ć . —  
W  ro la c h  g łó w n y c h : Hannl W eiese i Bruno Kastner

|TJ" " —

K I

-E t  XB>

KliMO REDUTA ul.Lubisz L. 5 
ńd'i OworAol.

M I T  F O  R A Z  P I E R W S Z Y  W  K R A K O W I E

SKOK D Z I K I E G O  ZW IER ZA
^trawnsacyjny drama! ,!.akOv:ny i =.w-nU.rn, ŷ 
W 15 akiach ha Ile słynnej powieści CoNAN u s t l ł «  
W  roli głównej zw ycęzc i Eddii Pola: Georgcs Larkm

P o c io te k  o g. 5-te ]  uBtulni pro gram  o g . a -te j

„ Promień"
Podwale 6

Stradom 15
«*B łl*y od 6 ,7  1 9 
W B ftdz. o godz. 3

A Ż  DO S K U T K U
8  a k tó w  n a jw e s e ls z e !  k o m e d ji .  A m e r y k a ń s k i 
M a k s  L i n  d e r ,  s ły n n y  ł t u y n i u n d  G r U f l t h ,
s p a d k o b ie r c a  s ła w y  i ta le n tó w  n ie z a p o m n ia n e g o  
M a k sa , ro z s ie w a  r o z r z u in ie  w  te j k o m e d ji  
p e r ły  h u m o ru . —  P r o g r a m  d l a  w s z y s t k i c h

M o n u m e n ta ln y  a r c y l i lm  w y lw .  „FIRST KATIOKAL

f
Potężny dramat wielkiej miłoSot i poświę­
cenia i bohaterski uh walk wojny światowej 
W głównych rolach: boska V lin ia  B unk y  
oraz jet perlner JKonnld t o h n n u . — Uzu­
pełni wariacko sportowa larsa pod tytuJem

H A  P R Z E Ł - ^ J

'

w  n a jw ię k s z y m  d r a m a c ie  ż y c io w y m  w y tw ó r n i 
„F irst  N a tio n a l44 w  8 a k ta c h  p o d  ty tu łe m

Począt przedst p
o godz. 5, 7 i 9
w nie.lz. o p\

onadio wesoła komedja w 2 wielkich aktach

Najnow sza se n sa c ja  erotyczna  
sły n n e j wytwórni „UFA p. tyt.

IM A  BEZ J M
Pełen szaloi.ych ,
czny w 8 wielkich aVt.,7.>’u Przeiyć dramat eroty-

t - T J C Y  l i o S f l i N E
P rz e b o g a ta  w y s t a w a , —  y  . J tlA
O r y g in a ln e  z d ję c ia  z  n a i n h .w ci ? m kACa tre ś ć . —  
E u r o p y . — W e n e c ja ,  R z y m , ‘{$an p  z a k u tk k ó w

roi<a d t o  a h c s w  ' S ^ r i o m n i A

'Ł kraju
TESTAMENT KASPROWICZA. Z Za.kopa.negX.

0 onoszą, iż o f r t: tei.-famłMil Kaspr ■ v ł. -ra, Wit -
wany z d. 5 października 1925. t *1. na jatek p o ­
dzielił Kasprowicz na 3 równe części, dla żony
1 obu córek. liibljot&ka została oddam  żonie do 
dyspozycji weu-ing jej uznania. Pozatein wskazu­
je poeta v  tC'-<taine,.,cie miejsce, gdizae ma być po­
chowany na Ilareiid.zie, z napisem, ułożonym 
przez niego samego.

Poeta napisał yOstamencie, że całe uwa­
żał s-ię za cłirzescijanina i spudrziowa się, że mu 
Opatrzność po cbizościańsku umrzeć pozwoli.

PREMJEF BARTEI ZAPa DL NA LEKKĄ 
GRTPĘ. Z WaTSZiwy donoszą, że w ozora j ]K> wró­
cił tam ze Sj>ały ppemjeę Ba,riel, który zaniemógł 
na lekką grypę. M czorajsze przyjęcia u premje.ra 
zostały odwołane.

MINISTER lAKOWSKI W KRYNICY. Mini­
ster sprawie-dkwoscti iMaiko-wski, wyjechał dnia 
8 b .in. na 14-ajnkw y odpoczynek do Krynicy. 
Zastępstwo w urzędowaniu objął wiceminister 
sprawiedliwości, sa i. Juljusz Siennicki.

SYN PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, 
p. Michał Mościcki, zo.-tał mianowany sekretar-zem 
ambasady w Paryżu. P. Michał Mościcki był swe­
go  czasu sekretarzem nii.uis4ra spraw zagranicz­
nych, p. Patka, a następnie urzędnikiem poselstwa 
połskjegT: w Tokio

-ICZLR IN W  PRZEJEŹDZIE W WARSZA- 
V\IE. Z Warszawy dowosi nasz koresjiondent: 
W najbliższych dniach przejeżdżał będzie przez 
Warszawę w drodze, do Ka-iDbadu komisara ludo­
wy dla aprąw ziigr.a.niczjrych. Oziezcrin.

P. SOKOLNIK, O W W W ARSZAW IE. Jak z War­
szawy do.oszą, d:7-.ć’ - przybywa tam z Moskwy, 
v prwjeźd-zie za tgTanieę b. komkarz ludowy do 
spraw skarbowych, eł^onie jeden z głównycli opo 
7ycjcwn.stów kierunku Tro. kiego, p. Sk>kol"ikow. 
Wyyno.łl jego z Rutj został nakazany przez mo­
skiewski G. P. U.

DYMISJE W  ADMIN. SZKOLNEJ. Jak donosi 
„Glos Prawdy", ustępują ze swych stanowisk: 
wicemiiidster oświaty p. Łopuszański, dyrektor 
departamentu wyznań p. Piekarska, kurator pole­
ski p. Sikora i karatc-r wołyński p Wołbek. !Ve-
"ług  informacji „G ksu Prawdy" jest to dojiiero po 
uzątek akcji min. Sujkowskiego.
w v ° o E- PO ŁĄCZENIA LOTNICZE W A R S Z A ­
W Y . Oma z.1 b. ,n. dyrekcja liDji jotui.
Czej uruchomi lioję War.-sz.vwa- Koponliaga z prze 
biadaniem w Pucku. Z Warszawy odlot o godz. 
8 rano, przybycie- do Pu tka o godz. 11.30, odlot 
z Pucka o godz. 13, przelot do Kopenhagi o godz. 
15/50.

Francuskie towarzystwo lotnicze stara się uru­
chomić Ib.je. lotniczą Wilno— Ryga, Królewiec—  
Wa.isizawa, przyczem rozważfiue jesl rozózerzeuie 
tej linji do Rosji

REDUKCA OFICERÓW POLICJI. W sferach 
policji warszawskiej krąży pogłoska, że minister­
stwo spraw wewnętrznych zamierza itrm-dyJł dal­
szą redukcję oficerów policji, zarówno w komen­
dom głównej, jak w komendrzie wojewódzkiej. —  
Przeszło 400 oficerów jwdicji uległoby redukcji.

UJEDNOSTAJNIENIE WYMI\RÓW KUFER­
KÓW REKRUCKICH. Przybywający do oddzia­
łów rekruci przynoszą zc sobą- niojc-dnokrot.nie ku- 
fork. zbyt wielkich rozmiarów, które nie pozwala­
ją na uiniwzozeriie ieh {x;d lóżkamJ, jak tego wy­
magają przepisy rag-wkuuinu służby wewnętrznej. 
Ze względu na to, utdaMio M. S. woj?, następujące 
maksymalne wyn.iajy kufcirków rekruckich: w y­
sokość 3o cii)-) szerokość 40 oni., dlu-gość GO cm.

0  tom zawiadamia magŁ-trat, st.ru.iy intereso­
wane z tera nadinieni-enicm, że kuferki rekrutóiv 
nie stt rojących się do nhiicjsizego obwie^acecn-ia, 
po przybyciu rekrutów do oddziałów złożone będą 
w składach wojskowych.

KRW AW A W ALKA Z B NDYTAMI. Z Łodzi 
do.soszą. Od dłuższego czasu w okolicy Tomaszo­
wa grasowała niobezpicoz-na szajka bandytów, na 
czc'e  której stał miody bandyta, ukrywający ĵę 
pod pseudonimem „Ozamy lis", a który pochodził 
z zamożnej rodziny ziemiańskJ^j. Ma on ni sumie 
mu wmiką ilość mordów' i rabunków. W czoraj 
w południe B m  Piotrkowem patrol jiolicyjny na- 
tnął się na bandę w rezultacie czego wywaą.zala 
Nię walKa. IV cz.-n- w'alki zabity został wieśniak

utotei -Jacliajski i rau.ny Józef Konicka. Obaj oni 
u'dowa ■ lonióę pólie.ji, DoHiieiro Mtikhdf oddział 
ptli .ji, ^Mow.ui>/ony z Piotrkowa szajkę zlikwi-

v V d C T a ź . i Y i u .
ZAMORDOWAŁ S lG srR p  ; p o w iE S It  SIĘ.

Z Gostynia donoszą, że rzeżnik Sobiera-j-Ai zamor- 
aował i?\\ą ula n.ą siOotię. O.-a-d-zony w wiezieniu 
go--tvńskiem. powiesił się w cc-li

jrtUGt KOLEJOWE DLA LETNIKÓW W \\’Y- 
SOWY. Mibi.-ter-l.wo kołoi w uizm-pełn-ioniu swoje­
go rozporządzeni i z dnia 7 maja b. r. w sprawie 
ulg ta-ryfov ycli dSa osób powracających ze zdro­
jowisk krajowych, Łałrz,ąjcLsiiŁo dK>ikilłkiowe«n roz- 
porżądztniem, że kuiracjuiszc i letuicy, powracają­
cy ze zdiix)jo:w;rf-:a Móysowa w powieaie gorlickim, 
magą kwzystać z powyzazycii ul]

także w drodz; pc.wmt-nej przez stację kolejową 
w Gorbcach.

OKRADZENIE KOŚCIOŁA. W  n o c  - i na b
b. ni. n-iewyśledzeiid dotąd złoczyńcy, zakradli się 
do kościoła parafialnego w Tuchowie, wj wa-żyli 
zamek w tabernakulum i wysypawszy na ziennę 
ko-nseku wau.- hostje, zabrali puszko. Za.błocone 
na jmsa-dzce hostje świadczą, że zwyrodniali spraw­
cy deptali po nich. Złoczyńcy sk:a : z i.ikn ,.i
dwie moiisitraocjo. 5 kielichów mszalnych, reli­
kwiarz i drugą puszkę na kcnnuwkaiiity. W reli­
kwiarzu oddłubali j.łytkę metalową, iwza którą 
znajdowały się relikwie św. i od.no.-ne dokumenty 
i )* a-zuodi je na manaie. Policja wszozęla enorgioz- 
r;e doidłodzonia.

W ALK A BANDYTÓW Z POLICJĄ. £e Lwo­
wa doi-oozą: W nocy na niedzielę banda, złożo­
na z trzech łudzi napadła na dom niejakiego Jo­
nasza Rose.iscJiaia w Ostrov,cu koto Sokala. — 
W czaisi.; napadu nadeszła niespodaidwa-nie poł:- 
cj:i, wobec czego wywiązała się między patrolem 
r  bandytami, walka karabinowa. Ciężko_ ranny 
w nogę ]>os:erunkowy policji krzosćński i jedec 
z bandytów. Bandytę unieśli towarzysze.

Co muclHOiilić Zflropiortẑ ie RnrftlG®?
n aryż, 10 sierpnia. Zbiotając.e sie tieisiaj w 

W ersalu Zgrom adzenie Na rodowe- uchwalić ma. 
po raz p io n .s zy  od  lat 42, zntianę konstytucji 
z r 1875. M ianowicie uchw alić ma Zgrom adze­
nie Nar. gw arancję kon stytu cy jn ą  dla K asy a- 
inortyzacji d ługów  pai.stwmwych, jako  dla im- 
stytucji państwoicoj. N adto udzielić ma ZgrO-

(Telegram własny .,Now°j Reformy*4).
madzenie Nar. zezw olenia B tn k cw i Francuskie^ 
mu na emisję hankootów, p -zczoa tzon y ch  jedy­
nie na zakupienie złota i dew iz w yso ko wart o- 
ściow ych , celem  stabibzacji kursu franka. — 
Obie reform y zostały już uchw alone przez par­
lament.

 -------------- o -------------------

Z e  ś w i a t a
PROMOCJA ZAKONNICY. Przy zakończeniu 

obecnego roku uniwersyteckiego odbyła się 
w wielkiej sali uniwersytetu wiedeńskiego pro 
mocja na doktora, filozofji siostry zakonnej Nacji 
Lud-wiki Veee-rka. Od istnienia uniwersytetu 
w Wiedniu jest to pierwsza promocja zakonnicy, 
■razie niewiadomo.

KRW AW E ST\RCIE Z KOMUNISTAMI W 
NIEMCZECH. Z Duesseldoefu donoszą: Wieczo- 
r m w pobliżu Dueseeldorfu pomiędzy czerwoną 
l>ojówką kemuni,-tyczną a strzelcami pr.awicowcmi 
doszło do starcia, j/odc-zas którego 3-5 o-ób o-dnio- 
slo raine

ZWŁOK KITCHENERA NIE Z N A L E Z .O N O .
PA’l donosi z Lom hnu: Urzędowo zaju-zee-zają tu 
wiadomości; jakoby zwłoki lorda Kirchenera zo­
stały znalo/sone pa wybrzeżu skaiidyiiawskitir..

WEMBLEY SPRZEDANE. Wrediug doniesień 
dzionoików angieLki-h, Łnany na torze wyścigo­
wym bogaci, którego na.zwiska wsaakż.: nie w y­
mieniają, kupił budynki i tewn po wystawie 
w W embley, za pól miljona f. jBti Plac- teo obej­
muj" s-tadjon amfiteatr, ma-.jący 100.000 in.ej-c- 
shslząr-ych. nacPo pałae jaźymiowki z imją ptd- 
zierwną;' dolej pałac przemysłu z salonami kłubo- 
wouil i restauracją, pawilon auetraUkĘ kanadyj­
ski, pawilony ko-loaijalne, wress-cie wielki pa.rk za­
baw ludowych z rozumni urządzoniami rozrywko 
weini. Jakie nowy właściciel ma zamiary, co do 
zużytkowani-i tego terenu powys-tawowego, na 
tazk- nie wiadomo.

ZATONIĘCIE ANGIELSKIEJ LODZI PODWO­
DNEJ. I»krowo donoszą z Londynu: W doka-ch 
w Devanport za-tonęla jodc-zas naprawc angidaka 
lódz po-dwodma Nr 29. Pi-cwdopodo-biiie zginął 
przy tern główny inżynier i członek robotników 
dokowych.

WYBUCH W FABRYCE. Z Lonlynu donoszą: 
W Bristolu (wyspa Rliodć) w jed-nęj ? faloyk .na­
stąpił wybuch, który spowodował śmierć 4 osób. 
Jest również wielo rannych. Wybuch był tak sil­
ny. że w promieniu jednej mili wyleciały szyby.

NAGŁY ZALEW PLAŻY. Z Buffalo donoszą: 
W ciiedz.iehj wieczorem, w chwili gdy wic-le o-ób 
kąpało się u brzegów jeziora Erie, napłynęła na­
gle olbrzymia fala, która wtargnęła na brzeg 
i cofnęła się, unosząc kąpiących s ię / 10 osób uto­
nęło.

ZATONIĘCIU OKRĘTU. Z Ha-Iifiksu donoszą: 
SCo.tek j.o-rWi-ski „Kirtyrhom", zdążający z Port- 
Wflh do Man-cbesteni. zatonął w cza.-ie <rwałtowaej. 
bu^zy. 5 lenki z załogi parowca zgńnęlo, 12 ura- 
tc vai jeden ze statków, który na-dplynął na miej- 
S’-u ka-tastrofy w.-kutek sygnałów alarmoiw'ych.

LOTNIK COBllAM, jak donosi telegram iskro­
wy z Melbourne, przjbył dzisiaj rano do Cla-uear- 
ry w liuensiand.

Redokcln pośorća urz^nlkóń) gdoiiskiih ped presjt
Lig! ńnrot ód

Gdańsk, 10 sierpnia (A1V ) W  związku z za­
pow iedzią na skutek opinji konterer.cji; londyń­
skiej w sprawie Gdańska redukcją poborów 
urzędniczych i podniesionym przez urzędników  
(gdańskich protestem, zamieszcza socjalistyczna 
„D anziger V.olks.stimmeu rew elacyjny a tykuł, 
clow odzącj', iż ponory miesięczne urzęaników 
przekraczają niejeduokrotnie 4 tys. guldenów. 
Zdaniem pisma należało się spodziewać, iż

urzędnicy okażą  zrozumienie interesów gdań­
skich i z w łasnej inicjatywy będą proponowali 
zm niejszenie sw ych  pensyj. N iestety, sprawę 
tę m usiały u ją ć  w  sw oje  ręce czynniki poza- 
gtlańskie i redukcja nastąpi poa presją Ligi 
Narodów, czeg o  rezultatem  będzie, iż zmniej­
szenie poborów  oubłje się na najgorzej płat­
nych urzędnikach.

w y puikowiiiś Kaczm arek c& zucii wniosek o- 
bro.icy generała M alczewskiego o powołanie w 
charaKterza św iadków  generała Dreschera i ge­
nerała Skierskiego, którym obrona przypisy­
wała przygotowanie rewolucj i buntu wojsko­
wego Wojskowy sąd okręgomy rk-pu-cił w 
charakterze św iadków  gen. Suszyńskiego, oraz 
pułkowników Paszkiewicza i Andersa.

Koniec stra jk u  w  L o d z i
Łódź, 10 sierpnia. (TAT.) W czoraj odbyła  

■się w urzędzie wojew ódzkim  konferencja 
z przedstawicielam i strajkujących urzędników 
u żyteczności publicznej. Na k on feren cji,te j w i­
cew ojew oda , dr Osiński, przedstawił p ropozy­
cję, w ed ług  której do rozstrzygnięia w szyst­
kich spornych kwestyj pot. olana zostanie ko­
misja arbitrażowa dla poszczególnych  instytu- 
cy j z przedsiawieiełaini urzędu w ojew ódzk iego , 
pracow ników  oraz k ierow ników  odnośnych  
instytucyj. Kom isje te w  ciągu 2 tygodni roz­
patrzą wszystkie sporne kwest je . Przedstaw i­
ciele komisji stra jkującej po krótkiej naradzie 
ośw iadczyli w icew ojew odzie  Osińskiemu, iż 
zgadzają się na tych podstawach pod jąć per­
traktacje i przerwać strajk. Na skutek tego 
porozum ienia, przed w ieczorem  uruchom ione 
zostały k olejk i podjazdow e a późnym  w ieczo­
rem tram waje i ‘ gazownia. Dziś rano podejm ą 
prace urzędnicy magistratu.

b e k r e t  o ro zb u d o w ie  mi ast
W a r s z a w a , 1 0  s ie r p n ia . ( P A T . )  D z i ś  o d b y ł o  

się  w m in is te r s l  w io  s k a r b u  jK )d p r z e w o d n ic ­
tw e m  m in is tra , K la r n e r a . j> o s ie d z e n ie  R ia d y  
państw ow ego funduszu rozbudow y miast. —  
W  posiedzeniu wzięli udział wicem inister rooót 
publicznych, Górski, przedstawiciele zaintere­
sow anych ministerstw, Związku miast, tudzież 
G-ciu w iększych miast Polski. Przedm iotem  
obrad by ł projekt noweli do ustawy o rozbudo­
wie miast, który w formie dekretu prezydenta 
ma być w najbliższym czasie wprowadzony 
w życie.

Dekrety B s p m i e  o M u  t i i m i M s
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 10 sierpnia. D ow iadujem y się, że 
departament obrotu pieniężnego ministerstwa 
skarbu w ygotu je  cały szereg dekretów doty­
czących jego zakresu działania, które w naj­
bliższym czasie^ bęóą opublikowane.

Petnoc p n ń stoetfB  ć ia  m ł o d z i e j  
a M e in i t R ie ]

' (Telefonem, od naszego korespondenta). v? r'
Warszawa, 10 sierpnia. Minister oświaty Suj­

kow ski p rzyją ł delegację ogó ln ego  polskiego 
związku Biatnich pomocy. Minister podkreś­
lił. żo pom oc państwowa dla m łodzieży akade­
m ickiej jest stosunkow o bardzo skromna, ale 
postara się o przyznanie na ten cel większych 
funduszów .

"Tak
S k l e p y  maj? być o t w a r t e  

p r z e z  12 godztti
(Telefonem od na-szego korespondenta).

Warszawa, 10 sierpnia. Z k ół zbliżonych  do 
ministerstwa przemysłu i handlu dow iadujem y 
się, że jednym  z najbliższych dekretów  Frezy-.
o ch  ta R z e c z y p o s p o lite j^  będzie dekret w spra­
w ił uregulowania godzin w handlu. Sklepy ma 
ją być otwarte bez przerwy w ciągu 12 godzin. 
Ponadto dekret ten ma odsunąć ciała samo­
rządowe od regulowania godzin w handlu, g -

P fz e s  proetsem  sen . M a ic z e t fft iz s i
L ' (TŚęfęMjem od nasze.<ro’ koro?pom1 ea?aT~ ’* 

Łarj iow ycih, ars za v, a. 10 _ óien>nia. Prokurator wojsko-

TELEGRAFY
Atak na posfa WojKawa

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 sierpnia. D zisiejszy »G !os 

J’raw dy« atakuje nosia sowieckiego W ojkow a  
za pom ysł zwołania konferencji prasowej bez 
Dorozumienia się z ministerstw em spraw zagra­
nicznych.

Zatarg we Francji o umowę 
waszyngtońską

(Telegram własny „Nowej Reformy14).
Paryż, 10 sierpnia. W czora j doszło w  k olach  

rządow ych d o  wielki ego poruszenia. Kom isja 
dis. spraw Łag-raiiicznycli zamierzała w yd elego ­
w ać podkomisję d la  zbadania spraw y długów 
zgranicznych, któr? miała wydać energiczny 
manifest przeciwno waszyngtońskiej runowie w 
sprawie fipłaty d ługów . Foincare na w iado­
m ość o tom \ padł w wielkie zdenerwowanie i 
posiał ministra w o in y  Fair,łjv eg ó  d o  kom -sji, 
by ten za wszelką cenę przeszkodził wystoso­
waniu wspomnianego manifestu.

fitys nn$ eiiKi o poiozenia u Hesji
(Telegram własny „N owej Reformy").

Londyn, 10 sierpnia. D yplom atyczny 2ore- 
spoudant » D aily T elegraph« podkreśla, że w  
angielskich kolach  niema dotąd potwierdzenia, 
o  ruchu rewolucyjnymi w  R osji. Może oyć  ino* 
w a ty lko  o poważniejszych wykroczeniach na­
tury lokalnej, zdarzających  się często  w  Rosji. 
Powstanie w  Leningradzie i w północnych  pro 
w in dach , gdzie Zinowiaw ma licznych  zwolen 
n ików  w  kolach  robotn iczych , inne miałoby 
ewentualnie cele aniżeli rew olucja na Ukrainie: 
gdzie Ptaiiin ma duże w p iyw y

T orck i m a w  dziedzinie polityk i m ało dziś 
w spólnego z  Zm ow iew eni, clioć daw niej często 
w ystępow ał op ozycy jn ie  przeciw ko Stallinowi. 
D iatego też w spólne dzialanii, jego  z Zmowie- 
nem  w ydaje się bardzo n.epraw dupodcbnonr 
P odobno L inow icw  szuka schronienia w Lenin­
gradzie, gdzie dom  je g o  o toczon y  jest potrój­
nym  drutem  kolczastym .

Zamach na PangaiGii2
Dalsze doniesienia z Aten o  udaremnieniu 

zam achu na prezydenta Grecji Pangalosa p o ­
daje, że Anto-nopulos, k tóry  usiłował w ykonać 
zam ach, jest zbiegiem  z więzienia, w  którym  
odsiadyw ał karę za zabójstw o o iicera  żandar­
merii. Jak się okazało, chcia ł on w yk op ać za­
mach w  czasie, g d y  Pangalos s edział przy 
śniadaniu. A ntonopulos ukryw ał się przez dłuż­
szy  czas w  krzakach willi, w yczek u jąc na sto ­
sow ną chwilę. W  ostatnim m om encie został u- 
ję ty , ■ ' t y

D otychczasow e badania w skazują, że chodzi­
ło tu  o odo6obr iony p*zypa dek, a  nie o  organi­
zację zamachu w. szerszych  rozmiarach. t \

Wybuch p o w s t a n i a  w  łWeKsyKU?
(Telegram własny „N ow ej Reformy"). 

Londyn, 10 sierpnia. W edle  doniesień z N. 
Jorku, w prowincji Qnererc w M eksyau miaio 
wybuchnąć powstanie pod przew odnictw em  
braci Yidaeas. Powstanie skierow ane jest prze­
ciwko rządowi Callesa,

Z innych źródeł niema dotąd potw ierdzenia 
te j inform acji.

Jak z W drszaw y telefonują o kon ferencji tej 
w iększość prasy polskiej wyraża się w sposób 
nieprzychylny.

U) rfek.yiii Kole! tren nu koicioły 
p i s i c s t e i t M ®

Meksyk, 10 sierpnia (PA T). R ząd  ośw iad­
czy ł, że dekrety religijne mają zastosowanie 
także do dóbr kościołow protestanckich w tej
samej mierze, co do dóbr kościołów  aatobekieu 
Nie jest to Konfiskata, ale w każdym raz.a 
rząd ma zamiar zastrzec się có  do  możliwości 
upaństwowienia ich.

Protestanckich kościołów ' w M eksyku jest o- 
k oło  150, przyczem  15 kościu ió.r jest prowa­
dzonych  przez księży zagranicznych.

Dwpŝ nJa Kcmunist̂ znd n Chinach
Londyn, 10 sienna. (P A T .) „D ailly  ila il * d o ­

nosi z Pekinu, że w ojsk a  Kantońskie, zakwa­
terowane w  kościołach  i szpitalach, rozrzucają 
po całym  kraju bibułę kom unistyczną.

DZlftŁ GIEŁDOWY
Kraków, 10 sierpnia.

Na początku zetrania dla efektów tendencja 
turzyniaiia, przy waększych obrotach, zwłuszeza 
w cięższych papierach.

Na pogieł-dizju tendera yi utrzymana, ruch slaby 
Zabita esowanii jedjmie cha Cegielskiego.

Na rynku walut i dewiz tendecja ut-zymana. 
W Krakowie dola- imofieja-inLe 9.10, naukowo 
9.13. Ruch slaby, obroty małe. Towar pokiywa 
znpotn.-fcOYracie.

W VTarszawi„ nicoficjalniie 9 08— 9.09, bankowo 
9.05, w Katowicach 9.10, we Lwow.e 9.09. Na 
wsaystiki-ch giełdach ruen bardzo słaby, obroty 
■nieduże. Bank Foi-ki piacśł w dalszym ciągu 8.93 
za gotówkę i 9.05 za czeki.

W iedeń, 10 sierpnia. P oczątkow e kursa pa 
bierów  polskich w  tysiącach koron. T endencja  
chwiejna. Liwów-Czernicweą 560. N afta 101, 
Fanto 119, G alicja 810, K arpaty 93.

Zurych, 10 sierpnia (P A T ). Zam knięcie g ie ł­
dy. Paryż 14.77, L ondyn  25 145, N ew ~ Jork 
5.17, B elgja  14.40, W ioch y  17 32, Hisz.panj.-i 
70.80, Ho.and ja  207.62, Berlin 123.20, W  odeń 
73.15, Sztokholm 138.42, Oslo 113.35, K open ­
haga 137.20, Sofja  3.75, Praga 15.325. W arsza­
w a 57.50, Budapeszt 0.723, B ia log iód  9.125 
A teny 5.90, K onstantynopol 2.92, Bukarcszi 
2.40, H ePingfors 13.02, Buenos A ires 20S.90, 
T endencja niejednolita.

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i
NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK URZĘDNICZKI 

: Są DOWEJ. D zL w  godzinach nrzep-ohułniowych 
wj»aJła pod jadący w szalonem tempie wóz rzeź- 
nicki u-wylotu uiicy Grod-zkiej i Poselsfofj Zofia 
Domosławeka, urzędniczka sądowa, doznając kon- 
tuzyj na calem ciele. Nadto Dcmosławska odnTO- 
sła ra.nę tłuczoną na głowie, nad prawem okiem 
i kontuzje lewego przuliidz.a. Ofiarę nieostrożnej 
j‘a®ay przewieziono do sz-pltala ca oddział chirur­
gie izmy. Woźnicą powinny się zająć organa poli­
cyjne, pociągając go do surowej odjwrieiiżialno- 
ści.

DWA W YPADKI PRZY PRACY. Pogotowie 
ratunkowa udzieliło pi>awszej pomocy Antoniemń 
BLsztydze, mura-; zowi. któ-y spad i z rusztowania 
Ii-go piętra na budowie gmachu 5 'MCA przy uli­
cy Kro wcdarsfcaej. Lekarz dj-żuray stwierdził 
u Bisztygi ogólny wstrząs nerw-owy, oraz zdarcie 
naskórka w kijku rr,ii-i.-( ach.

Podołm,fmu wypadkowi uieoł Antoni Konopek, 
który spadł z rusztowania przy ulicy Słonecznej. 
Doznał on ogólnych kontuzyj ciała i zwichnięcia 
w stawio barkowym prawym. Obie ofiary zawodu 
przewiozło Pogotowie ratunkowe do szpitam na 
oddział cb.irargiezri-c.

UGODZONA SIEKIERĄ PRZEZ UMYSŁOWO 
CHOREGO. Altci Mihlorgrun, lat 80 liczący, zo­
stał ugodzony siekierą przez niejakiego Szymona 
Fensterheima, który, jak donosiliśmy, targnął się 
w czasie ataku epileptycznego na swoje życie, 
wrihijąc się powiesić. Lekarz "dyżurny Pogotowia 
str isrdrł u MiłiSrgrtina ranę ciętą nad praw°m 
okiem. o zaleczeniu opatrunku, nieszczęśliwego, 
starca przewieziono dc szpitala

/



NOWA' R E F O R M A

W  s p r a w i e  a p r o w i z a c j i  P o l s k i
Warszawa, 6 sierp^Ja.

W  sali kouferenc. min. spr. wewn. odbvlo  
sn> JX t". posiedzenie R ady  sp ożyw ców , zw o­
łane z in icjatyw y grupy człon k ów  R ady , na 
którego jTorządku dziennym  prócz spraw ozda­
nia stkrelarjatu  R ady , znajdow ały  się wnioski 
min. spr. wewu. na K om itet ekonom iczny mi­
n istrów , regulujące • politykę aprow izacyjną 
w  r. gospodarczym  1026-27 i określające je j 
kientnek na przyszłość. W  posiedzeniu wziąi 
udział minister roln ictw a p. R aczyński, oraz 
przedstaw iciele w szystkich  ministerstw gosp o ­
da rc*vc'a.

P. minister Młodzianowski w ygłosił na wstę­
pie dłuższe przem ówienie, k tóre określił, ja ­
ko szkic poglądu na sprawę poiityki aprowi- 
zacy jnej w związku z problem em  eksportu, ja ­
k o  podstaw y czyn nego bilansu płatniczego, 
P. minister oparł się na trzech tezach: konie­
czność w yw ożen ia , celem  utrzymania czynne­
g o  bilansu; m eoslabianie produkcji przez zb y ­
tnią zniżkę cen; organizacji handlu w ew nętrz­
nego, celem  obniżenia zbytniej rozpiętości mię­
dzy cenami produktów , a artykułów  żyw ności. 
Celem wzm ożenia eksportu musi nastąpić pe­
wne ograniczenie spożycia, w zględnie zamia­
na artykułów  żyw nościow ych . P. minister m o­
tyw ow ał następnie podane już przez prasę 
wnioski co do przemiału, budow y piekiarń, 
e lew atorów , rzeźni, chłodni, oraz zapowiedział 
wydani i dekretu w  m iejsce obow iązującej do 
1 września ustaw y o podaży artykułów  pier­
wszej potrzeby z dnia 20 grudnia 1025 r.

P. minister Raczyński pow ołu jąc się na sw o­
ją d; ialalnośe aprowizacy.jną w  b. A ustrji 
i w pierw szych latach pow ojennych  w M ałopol 
sce, zapewnił. że ma zrozumienie dla zagadnień 
nprow izacyjnyeh, nie uważa się w rządzie za 
reprczt n tanla rolników , m ałych czy  wielkich, 
lecz rolnictwa, bodącego podstaw ą w yżyw ie ­
nia ludności kraju. P oda jąc cy fry  eksportu 
rolnych produktów , w ynoszącego od  1 stycznia 
do 00 czerw ca b. r. 58.9 proc. ogóln ego eks­
portu, podkreślał kon ieczność dalszego wzm o­
żenia w yw ozu  płodów  roln iczych  i w skazyw ał 
na to, jak  ją  pogodzić z sprawą w yżyw ienia 
ludności. G łówną winę nadmiernej rozpiętości 
cen  produktów  i artyku łów  żyw ności widzi 
w zlej organizacji handlu. Zapewnił, że użyje 
wszelkich dróg  zm ierzających do ułatwienia 
aprow izacji.

Przy pierwszym  punkcie porządku dzienne­
g o  do sprawozdania sekretarjatu uchw alono 
wniosek pp.: Hartleba, K ruszew skiego i posła 
Zarem by, dom agający się by  do specjalnych  
kom isyj, jakie m ają być pow ołane do badania 
kosztów  produkcji cukru i innych w yrobów  
przem ysłow ych , pow oływ ani by li przedstawi­
ciele spożyw ców , pracow ników  i robotników , 
obok  przedstawicieli zainteresow anych gałęzi 
pizem ysiow yeh.

N ad wnioskam i min. spr. wewn. w  sprawio 
gospodarki apiow izo.cyjuej odbyła  się bardzo 
obszerna dyskusja, w której zabierali g łos : p o ­
słow ie Zaremba, L ypacew icz , w iceprezydent 
K rakow a W ielgus, p. Ilartleb, dyr. Łukasie- 
w icz, Kruszewski, Bernatowicz, H elwig, oraz 
na zakończanie p. minister M łodzianowski. 
W  dyskusji tej om awiano obszernie ca ły  kom ­
pleks zagadnień aprow izacyjnych  w  związku 
z w ytyeznem i polityki gospodarczej rządu, 
podkreślając brak dotąd jak iegoś planu gospo

do czego  przychylił się również p. minister j Da drugiego działu
M łodzianowski. U chw alono szereg  w n iosków ,'spraw a obniżenia cen, następnie zmuszenia

Kruszew ski: go,
zm ierzających d o 1

zaproponow anych przez pp 
posła Zerembę i Hartleba, 
określenia kontyngentów  w yw ozow ych  po 
stwierdzeniu nadmiaru zboża, ustabilizow ania1 
cen na produkty zbożow e, na tłuszcze (któ
rych brak daje się odczuw ać na rynku) akce­
ptu jących  plany rządu co  do budow y piekarń,
rzeźni, chłodni i t. p. stw ierdzających k o n ie cz -, m aga w ytężonej uwagi 
ność podniesienia zdolności konsum cyjnej lu d -'K o le j pracuje, w 
nosci, kontroli kosztów  produkcji i w y m ia n y 1 dności. i at ie  
i poddania elew atorów , których  budow a jest nikają raczej z

przem ysłu do obniżenia kosztów  produkcji za-
pornocą odpow iedniego wysiłku organizacyjno 
go . Narzędziem w tym celu będzie odpow ied­

n ia  polityka  celna, oraz badanie kosztów  pro­
dukcji, prow adzonej fachow o i stale.

A k o w s k i e  O krsgow e KoJegjuir, Sędziów  P iłk i Nożnej
KOM UNIKAT NR 27.

l)P rzy ję to  w

zamierzoną, kontroli państwa, zw iązków  komu 
nalnycn i społecznych.

P. minister M łodzianowski zapow iedział zwo 
łanie K om isji G łów nej R ady  spożyw ców , która 
opracuje szczegółow o op in je .w  sprawach apro- 
w izaeyjnych, poezem  wnioski zostaną p rzed ło­
żone K om itetow i ekonom icznem u ministrów.

W  sprawie w ęgłow ej, minister podkreślił, iż 
panujące obecnie zapotrzebowanie w ęgla w y­

że strony ministerstwa.
( j i  ■■ tym w ypadku dobrze, a tru-

wstają w tej dziedzinie, wy- 
powoUu w ysłania w ęgła  z ko- 

_ to. czy  okręty
po niego przypłynęły, CZy  n ie. W  iipcu w y ­
w ieziono rekordow ą liczbę 1,S00.000 tonn wę-

palń na oślep, bez względu

M in i s t e r  K w ia t k o w s k i  o p r z e m y ś ie  i ha n d lu
Warszawa, G sierpnaa.

Dziś odbyła się w  ministerstwie przem ysłu 
i handlu konferencja  prasowa, na której p. 
minister K w iatkow ski w yg łosił dłuższe przem ó 
wienie d o  przedstawicieli prasy na temat dzia­
łalności ministerstwa.

P, minister na wstępie zaznaczył, iż uważa 
za ja łow y  spór, czy  rząd obecny jest rządem 
szczęścia, czy  rządem pracy. D ość na tem, że 
położenie gospodarcze w idocznie się poprawia szjr'u i żelaza, 
na w szystkich  polach. Przem ysł w ęglow y, ma- 
szyniw y, w łókienniczy, sztucznych naw ozów  
i t. d. ruszyły z m iejsca. B ezrobocie zmniej­
szyło się, a zarobki wskutek przejścia pracy 
z paru dni w  tygodniu  na pełny tydzień, podw o 
iły  się prawie w  przeciągu ostatnich sześciu 
tygodni.

Podatki napływ ają obficiej, ceny hurtowo 
mają tendencję zniżkową, państwo może roz- 
począćk w iększo inw estycje, banki (zaczynają 
pow oli działalność kredytow ą, zarzucając w yłą ­
cznie dotąd uprawiany interes w alutow y.

Minister zwraca uw agę najpierw  na zupeł­
nie dotychczas zaniedbaną dziedzinę handlu.
Stosunki handlowe są u nas zupełnie pierwotne 
różnica cen hurtow ych i detajlicznych  jest nie­
zm ienne wielka, koszty  pośrednictw a ogrom ­
ne, co  w rezultacie pow odu je zanik konsum eji.
Kraj zużyw a w szystkiego bardzo mało,

a, a produkcja  na Górnym Śląski! w  lipcu 
wzrosia w porównaniu z w ysoką  już produkcją, 
w  czerw cu o 050 tysięcy ton.

Po przem ówieniu ministra dziennikarze za­
dawali szereg pytań. Z odpow iedzi o charakte­
rze ogólnym , najciokawszem  było  ośw iadczenie 
p. ministra, że osobiście jest zwolennikiem 
rozszerzenia godzin w handlu, gd yż  państwo 
nasze nie ch ce  przeciwstawiać się chęci pracy 

■i że niepotrzebnie w Polsce połączono spra- 
I wę 8 godzinnego dnia pracy w fabrykach z ta- 
kimż dniem w  sklepach.

W edług ośw iadczenia p. ministra budżet in­
w estycy jn y , który dotychczas wciąż się kur­
czy ł, obecnie będzie przyw rócony. Pierwsze in­
w estycje państwowe wyrażą się na zam ów ie­
niu rzndewem  na kilkadziesiąt tysięcy  tonn

D o d a la k  s ł u ź ó o w y  dla w o js k o w y c h
U chw alony przez Radę m inistrów wniosek 

o dodatku służbowym  dla w ojsk ow ych  zawiera 
następujące postanowienia:

§ 1. Dla w ojskow ych  zaw odow ych  od sier­
żantów, szefów  i dow ódców  plutonów  w górę 
oraz dla osób w ojskow ych , zajm ujących eta­
tow e stanowiska w hieraehji w ojskow ej, od ­
pow iadające co 'do zakresu pracy  i co do odpo­
wiedzialności służbowej jednej z poniżej w y­
m ienionych kategoryj, ustanawia się bez wzglę 
du na posiadany stopień w ojsk ow y  dodatek 
służbow y, płatny miesięcznie z g óry  w  nastę­
pującej w ysokości:

W  wt jsku i marynarce w ojennej —  Kat. I.
n ;e ty l -1 minister spraw w ojskow ych  i generalny inspe-

j e. jktor siły zbrojnej 2.500 punktów . K at. II. —ko z pow odu  biedy, ale również z pow odu  ni . . .  . . . . .
zorganizow anej należycie w ym iany. Odnosi w icem >uister 1., wiceminister II, szef sztabu 
się to zarówno do handlu wewnętr
i zewną: gdzie z pow odu 

obcy  pośrednicy.
te.
rznego, jak generalnego, szef korpusu kontrolorów , inspe- 
e<ro "ciągną  'd crow ie  arm ji 1.500 punktów. K at. III.

zyski w yłącznie
Następnie przechodząc do zagadnień, zw ią­

zanych z m orzem , minister zaznacza z naci­
skiem. że posiadanie morza nie sprow adziło na 
razie żadnej zm iany na lepsze. Dw a w ynajęte 
okręcik i stanowdą naszą flotę handlową i w do 
bio najlepszej konjunktuiy ani jedna tonna 
naszego w ęgla nie w y jech a ła  w św iat pod pol­
ską banderą. Ministerstwo pragnie w spółdzia­
łać w kształceniu ludzi, chcących  obeznać się 
z handlem św iatow ym , oraz w  wytwarzaniu 
w arunków prawnych, sprzyja jących  rozw ojow i 
w ielkiego handlu. Co się tyczy  budow y portu 
handlow ego w Gdyni, to została ona przyspie­
szona. L iczba robotników  tam zajętych  w zro­
sła z 27U na 050. Tak samo budow a portu ry-

darczego. Sprawę ograniczenia przemiału m ąki buckiego jeszcze tej jesieni będzie poważnie
‘  ’  ' r' ' '   ustaliło pro-uznano za technicznie zbyt skom plikowaną pod 

w zględem  kontroli i gospodarczo niecelow ą,
posunięta naprzód, 
gram rozw oju  floty

Ministerstwo 
landlowej.

iiiiflic-nroraacM PKi,
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

S p ed yc ja

h arszaw ski Skład  
\Yrzyh<yt'ów fotor/raficz.

V. 7 *1* 1*1 V*

CFa nowie

P a n o w i e !
Ś w ia to w o  z n a n a  m a rk a  J 
G w a r a n c ja  n a  k a ż d a  s z iu k ę  \

Bechsisln
Blfithner

Bfisendorfer
s Wyłączne zastępstwo;

h .  s m o l a r s k a
2BAH0W, SZEWSKA Ł

Do nabycia w perfumerjach 
aptekach i droguerjacb. 

Sprzedaż I u r to w na u firmy ;

S P I H O
Spółka z ogr. odp.

Krikóar, Miksłajst-a 9. Tal. 4316
Ponadto poleca wszelkie
artykuły g u m o w e

p o  c e n a c h  ia b r y c z n j  ch .

D . S C S I R E f i i i E S S
Siaków. fhijaiska 32, telef. 3215
M a g a z y n  m ó d  i s t r o  ó w  d a m  
s k ic h ,  p o l e c a o s t a ln ie  n o w o ­
ść* w io s e n n e , n a :n o w s z e  m o ­
d e le  p a ry s k ie  i w ie d e ń s k ie , 
c r e p e  d e  ch in e , ceorsreH  v, 
c r e p  s a 'in ,  c r e p  m n ro e a m . 
U d a ry , s u r o w e  'e d w a b ie .  sa  
łv n v . m a ik i /e t y  i k r e p o n s ’

P rzeprow adzki
I w  m ie ‘ s c u  1 k o le 'ą  w o z a m i m e  
1 b lo w e in i u s k u te cz n ia

Biuro soedycyjne  i komisowe  
, , S P E D O K O M “

S p ó łk a  z ot»ran. odpow - 
Kraków, ul. M ikołaiska 4 

Teloron 4640.
d a ch o w a  o b s ‘ uf>a z a p e w n io n a .

C en y u m ia rk o w a n e .
Dla P . T . W o sk o w y ch  i u rzęd ­

n ików  od p ow ied n ie  zniżki.

punktów.
A. d ow ód cy  okręgu korpusu, szef kierow nictw a 
m arynarki 1.200 punktów. B. biskup połow y, 
naczelny prokurator w ojskow y i prezydent 
na jw yższego sądu w ojsk ow ego  i . 000 punkt. 
Kat. IV . —  A. d ow ód cy  dyw izji, dow ódca  
floty . I zastępca szefa administracji, I zastępca 
szefa sztabu generalnego i zastępca szefa kor-

l i  z ą g tę p -B.

joz i.i- u m  ii |
lawodowy mechanik, stroiciel for 
teoianow, ktet \l ytu. fortepianów , 
H (Jabryeiska, uL Stolarsko L  0 

Telefon 3SV

(JO e z p ie d e n  i a

tawiujitw aa życia
„FENSSiS“

św. Gertrudy 8,tel. 273,

KerUnta m  
i  „ R t i C z k f  | j ,

Jiiljasz Orosse

(ursa maturycznc doKsztati-ająca
„ W I 2 3 D 2 S  A 46

p o d  o s o b ia te m  k ie  r o j n i c !  w e  tn 
prof. Bogusława Butrymewlcza 

,y Krakowie, ul. Studencka L. 14 
’> r z y £ o lo w u ;ą  tak  d o  m a tu ry , 
a k o f e ż d o  w a z y s lk ich  e g za m in ó w

Vi zifbortf 
niśm im ne

S p. z  o .  o .  
Krakóiv 

Hynck gł. 34

1L ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tal. 311 i 40G-1
)id<>a::yn nrzvi>orów  bitu*owyĄi]

Cukiernie 1
P . M A U R I Z I O

R ynek głów ny 38

p o ls k a  u n j a  mmae r o l o i
B C m S ®  L O T O S )

purtii lśontroloiów  900 imaiktów . _ . . 1Ł
ca szefa admimstrącji, Tl zastępca szeL, sztabu 
generalnego, szef gabinetu w ojskow ego Pre­
zydenta Rzplitej, wiceprezyUent najw yższego 
sądu w ojskow ego oraz oficerow ie na stanowi­
skach generałów  dyw izji S00 punktów.

Kat V. —  D ow ód cy  brygad i oficerow ie na- 
stanowiskach generałów  brygady 700 punkt.

Kat. VI. A. D ow ódcy  pułków  600 punkt. 
B. O ficerow ie na stanow iskach pułkow ników  
500 punktów .

Kat. VII. A . D ow ód cy  bataljonów  350 punkt 
B. Oficu rowie na stanowiskach pułkow ników  
i m ajorów  300 punkt.

Kat. \ HI. D ow ód cy  kompairji i kapitanowie 
250 punkt.

Kat. IX. Dc w ódcy  plutonów  i oficerow ie lub 
chorążow ie na stanow iskach poruczników  lub
podporuczników  150 punkt.

Kat. X , Sierżanci —  szefow ie pododdziałów
podoficerow ie —  d ow ód cy  sam odzielnych je ­

dnostek 50 punkt.
§ 2. Minister spraw w ojsk ow ych  ma prawo 

zaszeregowania poszczególnych  stanowisk 
służbow ych VIo odpow iedniej kategorji w dro­
dze rozporządzeń w ykonaw czych .

§ 3. W yłączone są od pobierania dodatku 
służbów ego następujące osoby w ojskow e: 1) O- 
soby pozosta jące bez przydziału służbow ego, 
2) słuchacze szkół i kursów, 3) osoby  pozosta­
jące  pod dochodzeniem  sądowem  lub d y scy ­
plina rnem, 4) osoby  zawieszone w czynno­
ściach służbow ych, 5) osoby  pozosta jące na 
urlopie jnmad przeciąg czasu, przepistmy Usta­
w ow o, 6) osoby, które otrzym ały dwtiraz-ową 
Uznaną, ujemną roczną kw alifikację.

N iniejszy w niosek p. ministra spraw w ojsk o­
w ych w chodzi w  życie z dniem 1 sierpnia 1926 
roku.

Obrubańskiego
poczet 

Adama, 
zastrzeżeniem

członków  O. K. S. p 
jako  członka nadzw y- 

zatwiordzonia przezczajr.ego 
P. K. S.

2) Przypom ina się, iż do przyjm ow ania kar 
tek sędziow skich upoważnionym  jest jedynie 
i w yłącznie przew odniczący i sekretarz. Zaka­
zuje się bezw arunkow o sędziom  przyjm ow ania 
kartek sędziow skich od osób postronnych, lub 
też od nieupow ażnionych do wręczania im kar­
tek sędziow skich.

3) Ukarane sędziego rzeczyw istego p. Stern- 
berga Zygm unta 2 -tygodniow ą dyskw alifika­
cją za nieodpowiednie zachowanie się na posie 
dzeniu Zarządu w  czasie przesłuchania.

4) W zyw a się na najbliższe posiedzenie Za­
rządu pp.: Pregera Markusa i Rutkę M ieczysła­
wa.

Z e  sportu
ZAW OD Y PŁYW ACK IE. W  tych dniach od 

by ło  się w  Kom endzie miasta w  K rakow ie po- 
siul/.t ińc komitetu organizacyjnego w sprawie 
urządzenia zaw odów  p ływ ackich  na garn izo­
now ej pływ alni w  koszarach pokadeckich . Ze 
braniu przew odniczył p. dyr. Szczepański. 
W  posiedzeniu wzięli m iędzy innymi udział 
imieniem miojskic-go kom itetu wych. fiz. p. Du 
sza, naczelnik w ydz. magistratu, inż B ryk- 
ezyński, p. Steinberg oraz przedstawiciele w o j­
skow ości. Uchwalono urządzić w  dniu 22-go 
sierpnia b. r. na garn. pływ alni zaw ody pływ a 
ekie. W  skład program u w chodziłyby następu­
jące punkta: 1) Przem ówienie. 2) Pokaz gimn. 
frekw entanlów  kursu w ojsk , i hufca szkolnego 
3) R ozgryw ka drużyn piłki w odnej. 4) Jako 
atrakcj i „szerm ierka wodna“ . 5) Skoki.

GODZINA K t E R U N E l< GODZINA GODZINA K E R U N E K GODZINA

8-00 ¥ (idańsk 17-15 8-30 >!* W arszaw a 4 15-15

11-00 t W arszawa (a 14-15 1 1 1 5 i Kraków A 12*00

14 00 V W arszaw a 4 11-15 12-00 K raków i 11-30
ł / O O y Lwów * 8*15 — Brno

1 —

8-00 ■ Lwów 15-15 — 1 Brno 1 —
1 5 0 0 T W ledeu fi 8-30

11-00 t Kranów A 12-ló
Sam oloty kursują codziennie, z w yjątkiem  niedziel.

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
Kraków, ul. Mikołajska 32/1.

KOMUNIKAT ZARZĄDU NR 23.
1) Przyjęto do w iadom ości wyznaczenie 

przez kapitana Zw iązkow ego za.stępcą kapita­
na Zw iązkow ego na podokręg  sosnow iecki p. 
Jana Skorusa.

2) Zniesiono suspenzję Ki S, Naprzód w D ą­
browic Górniczej z dniem 7 lipca b. r. K. S

| Sparta w P ąkow ie z dniem 27 lipca b. r., T . S. 
Unia w  Oświęcimie z dniem 5 sierpnia b. r., 
og łoszoną w kom unikacie Zarządu Nr 20 z dm a 
7 lipna b. r.

3) Zw raca się uwagę klubom , żo księgi ka­
sow e muszą być paginow ane, przeszyte sznur­
kiem, k tórego końce m ają b y ć  na wewnętrznej 
stronie ok ładk i łjsięgi ka/so-wej spojo-ne pie­
częcią  lakow ą, jak  rów nież, że ilość pagin ma 
b y ć  w yszczególn iona  na te j stronie okładki 

[księgikasow ej i zaopatrzona podpisami.

informacje przemysłowe i handlowe
TEGOROCZNE ZBIORY. Ostatnie obliczenia 

(jlńwliego Urzędu staityistycati^go, sporząilzone na 
podstawie sprawo z,dąii korespoiHlentów rolnych 
z końca lipca b. r., wykazują, iż teg-orocz-ne z bio 
ry zbóż. z wyjątkiem żyta, będą takie same lub 
niewielu niższe ou zbiorów zeszłorocznych. Zbiór 
żyta natomiast przewidywany jest gorszy, niż 
w roku ubiegłym, kwalifikacja stanu żyta jest 
bowiem niższa o pół stopnia od zeszłorocznej 
w tym samym czatae. ,

W liczbach bozwz-ględi.iyal: przy pas z cza.l ny sbiór 
zbóż, o ile nie będzie nieprzewidzianych zmian na 
gorsze, wyraża się w sposób następujący:

Pszenicy —■ 15 mil jon ów ąuintali, 95 proc. zbio­
rów r. ub., S9 proc. ab. przedwo-j.

Ż.yta — 51 mii jonów ąuintali. 78 proc. zbio­
rów r. ub. 89 proc. zb. przedwoj.

Jęczmienia — 15 miljonów cjulntali, 89 proc. 
zbiorów r. ub., 101 proc. zb. przedwoj,

OweAi 4̂1 -luiljonów 4)4' proc *-vłV>Io-
rów r. ub., 110 proc. zb. przedwoj.

Obliczc-nia powyższe, szacowane na podstawie 
kwalifikacji stanu zasiewów przed rozpoczęciem 
żniw, nic mogą być uważano za ścisłe i mogą ulec 
dość zi acznym nawet zmiano-m.

Okcpowe wskutek nadmiaru wilgoci wykazy­
wały na początku lipca stan średni lub niższy 
od średniego, jednakże przy sprzyjającym dal­
szym przebiegu pogody stan ten może ulec po­
prawie.

Dane cyfrowe, dotyczące przypuszczalnego zbio 
ru owoców, nie zostały jeszcze ustalone. Urodzaj 
jabłek jost mierny i produkcja będziie przypu­
szczalnie zna curie niższą, niż w roku ubiegłym. 
Urodzaj gruszek zapowiada s-ię dobrze.

Nadmiar opadów atm-osferyeanych oraz zniko­
ma ilość słońca w maju i czerwcu r. b. wpłynęły 
ujemnie na rozwój zbóż. Nadmiar wilgoci dawał 
się odczuwać w całym kraju z wyjątkiem woje­
wództwa wileńskiego, nowogrodzkiego i poleskie­
go. Grady j ulewy zaznaczały się specjalnie w wo 
jowództwie tarnopolskiem, lwowskieni, krakow­
skimi), łódzkicm i warszawskicm.

TOW ARY POLSKIE NA W YSTAW IE W LU- 
BLAN1E. Doroczue Targi w Lublanie dały cie­
kawy obraz produkcji przemysłowej zachodniej 
części Jugoslawji, a przytem odmiaczyly sie, tem, 
że po raz pierwszy nietytko w L-ułńa-.ue, ałe wo- 
n-óle w państwie S. U. S. wzięło w nich udział kil­
kanaście fn-in polskich.

Nie przeradzając wyników tego pierwszego 
wystąpienia ty ciii firm maszyny rolnicze, kalo­
sze, mydła, perfumy, iiist.rumeuty muzyczne, tro­
chę towarów tekstylnych i t. d.; z wrażeń, jakie 
pozostawiły Targi, wnosić należy, że przy enorgji 
i życzliwości wicie polskich towarów w tak zanied 
banej przez Polskę pod względem eksportowym
J ugoilawji, może znaleźć zbyt.

Okurzało się jednakże, jak molo przyzwycza­
jony jest poiski pizemysł do handlu zagranicznego 
Wszystkie towary były w y s ia n e  z Polski bez świa 
deotw pochodzenia, wskutek czego obłożono je 
nmlksjnraluenii s ta w k a m i eelnemi, wykluezające- 
nii w wielu wypadkach możność sprzedaży. 
Trzeba było iotorwoncji posel-rtwa, aby w dro­
dze wyjątku rzecz naprawić- 

ELEKTKLF1KACJA POLSKI. Prowadzone przez 
Buuk u osp od ars twa Krajowego w porozumieniu 
■z ministerstwem robót publioznych rokowania 
z towarzystwem „American Luiropean Utilities 
Corporation1 o elektryfikacji pewnej części Polski, 
posunęły się znacznie naprzód. Towarzystwo to 
w dniu 16 lipca złożyło w ministerstwie robót pu­
blicznych przepisane przez ustawę elektryta/ią 
podanie o uprawnienie rządowe. Uprawnienie mia­
łoby obejmować obszar od Podkarpacia, po iVi-!ę 
posl Warszawą, ograniczony ze wschodu rzekami 
Sanem i Wisłą, z zachodu zaś obejmowałoby okrę 
g i nrzemjałowe: łódzki, częstochowski, bielsko- 
bialska, oraz Zegłębie węglowe. Celem uprawnie­
nia jict-t zaopatnywanie zakładów przemysłowych 
i miast wymienionego obszaru w Jostateoa.ią ilość 
taniej emergji ołełklirycizinej, która byłaby wytwa­

rzaną n źródeł naturalnych, jak spadki wodne 
i zioza węglowe, a rozdzieloną przy pomocy sieci 
przewodów elektrycznych o bardzo Wysokiem na- 
pięciu po całym wymienionym obszarze.

Po rozpatrzeniu podania ministerstwo robót pu­
blicznych nada sprawie normalny bieg urzędowy.

KONTYNGENTY PRZYWOZOWE. Kontyngen­
ty przywozowe, w których granicach min. przem. 
i handlu udziela pozwoleń u a przywóz, oznaczono 
ty ły  pieiwotnie .na podstawie przywozu 
z zamtertsowTiiiych krajów w okresie przed- 
ieglemontacyjnym. —  W  miarę przeciągania się 
rcgUniontacji kontyngenty te precyzowane są i u- 
zupclituane drogą umów indywidualnych z państwa 
nu, jKifiadającemi z nami traktaty handlowe, 
w formie wy znaczania kontyngentów na towary, 
atu i wiące dla tych państw przedmiot importu do 
Polski..

Ostatnio wyznaczone zostały kontyngenty na 
przywóz z Łotwy wędlin, ryb, masła sztucz/en-o, 
•skór, obawia, futer, kaloszy, ultramaryny ; p n0. 
leum. Podania o przywóz towarów tych składać 
należy zu. pośrodinietiwoim odpowiednich organi- 
zacyj gospodarczych, t. j. Izb handlowych w b. 
zaborach pruskim i austrjickim, w b. zaborze ro­
syjskim zaś za pośrednictwem Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Hai.uilu 
i Finansów, Stowarzyszenia Kupców Polskich, oraz 
Centrali Związku Kupców.

P ozatm  Wydział obrotu towarowego minister­
stwa przemysłu i ligndlu przyjmuje obecnie poda­
nia o pozwolenia na przywóz niektórych gatunków 
owoców świeżych z Czechosłowacji. Podania od­
nośne z.opatrzone być wonny w faktury, poparte 
przez czechosłowackie ministerstwo handlu 
w F ;v łze , względnie jego ekspozytury w Bratis- 
sla-w.e i Uzhorotziii,.

CZASOWE POWIĘKSZENIE ILOŚCI ROBOT-- 
NIKÓW W KOPALNIACH ŚLĄSKICH. —  DU
podołania zwiększonej -pracy w kopalniach wyłoni­
ła się potrzelia przyjmowania większej ilości ro­
botników. Wobec jednak braku pewności, czy sta.n 
tan trwać będzie czas dłuższy, kopalnie obawia­
ją s i; ewentualnych późniejszych ograniczeń przy 
zwalnianiu przyjmowanych obecnie robotników 

dlatego uie są skłonne traktować tych robotni­
ków na równi ze stałymi. W sprawie tej, według 
informacy-j komisarza dcmobilizacyjnego, osią- 
gaiięte zc.elalo porozumienie, na skutek ktOrego 
nara.zie uslalono stam przejściowy na przecią,g 9 
miesięcy. Nowoprzyjmowa.ni robotnicy, jako za­
trudnieni chwilowo, mogą być zwalniani za 7-daio- 
wem wypowiodizeniam. Po upływie 2 miesięcy sprs 
v? i ta będzie ponownie rozw ażana.

ANGIELSKIE ZAMÓWIENIA NA POLSKIE 
WYROBY, Przemyśl w Zduńskiej Woli otrzymał 
miwstnc zamówienia na maćerjałj wIókionniCDe 
z Anglji. Na zamówienie te wpłynął strajk wę- 
głowy w Anglji i zmniejszona wskutek tego pro­
dukcja towarów wlókiennlo-.ych

ZAMKNIĘCIE. CUDZOZIEMSKICH IZB HAN­
DLOWYCH. Według donisłsień z Angory, uka- 
Ziilo się tum rozporządzenie w sprawie zamknię­
cia w Konstantynopolu cudzoaientskich Izb han-
t l i o w y o l l ,  ■ -,a- ł " ir" " ■■ I n ^

TRANSPORTY WĘGLA VIA DRAWSKI MŁYN 
HAMBURG I SZCZECIN. Obecnie zarząd kolei 
niemioekieli przyjmuje dziennie tylko 5 pociągów 
węglowych przez Drawski Mlyu do Szczecina 

H 'lnburga. Ograniczenie ilości transportów wę­
glowych tą drogą jest jeszcze ciągle wynikiem 
riiciisi.nięlych dotychczas zatorów, jakie w ytw o­
rzyły się pod Hamburgiem i Szcze-cinem.

G S E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 9 sierpnia 1926 r.

AKCJE;
Polskie Towarzystwo Kanałowe 0-23
Z ie le n ie w sk i...................................• 11-09-11 2d
P o c is k .................................................. 0-80
P a r o w o z y .......................................... 0-30
Córka . . .  ...................................... 1375
Siersza Górnicza............................... 3-00
Tepeye .................................................. 0 14
Krakus .................................................. 0-24
................................................................. 90-00
Chybie .................................................. 5-91)

G R E Ł B A
z dnia

D o L r y ................
B e lg ja ................
Łonilyn................
Nawy JorS . . .
f a r y ż  .....................
P i a . ą a ................
Ssw ajoarja . . .
Włochy ................
Sztokholm . . . 
Wiedeń ................
i ii i "■ 1 11,J

W A R S Z A W S K A
3  sierpnia ID20 r.

WALUTY
......................................01)4 — 9 00 —9 02

*!;>■ ftj — 2ń 7 1 —25 51) 
4 E25 -44152— M  c -  

«  07— tł-09 — 0 0£» 
* ! ! . . .  2 7 1 0 —27-G7— 2ł>-!)3

20 94 -2 7 -0 0 -2 5 -8 8
........................ 175-75 — 1 7 6 1 9 — 175-31

30(50— 30(17— 30-53
........................ 243-70— 2 4 4 -3 0 -2 4 2 -5 0

. . . 123 -80 -1 2 8 -9 2 — 1 ^ 2 2

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

C e n v  surzerlaity dclaillczne 7-i -vizin: Nr 1202doi. a m.0*6U, 
N r S ) 3  1 * ^ ,  N r 1201 1-20. 
o l l A  e s t  utiowodnioiio naj­
starszą produkującą m a rk a  
iw ia to w j udow odniono n a >  

b e z p i eczD ie js z ą .
0LLA m a udowodniono na ]- 
w iększs rozpG W S zechntP n ic. 
Pełna e w a ra n c ,a  za  każdą 

sztukę. ^><6

S g S B F . E  O G Ł O S Z E N I A  |
jffaaciyciela (ki) do thłop- 

siadają jskiebądź wia- 3B ca 9 o'0-letnieg° o i wa-
Kff&szystkich, którty po 
W  i
8 om ości o m iejscu zamie nacji, poszukoje się na wieś. 
sikan ia  Pawia Józefa Pto* Listow ne zgłoszen ia  z poda- 
k a .  urodzonego w roku 1692 |niem warunków  pod adresem : 
z rodziców  P aw ła i Ludw iki Jan Brandi, Złoty Potok
z dom u R yszka, ostalnio w jkoto C zęstochow y. 3089 
roku 1929 zam ieszkałego w; -
T oruniu , n i. Chrobrego II  . l £ o p u ; <r srohrn. SItn- 
uprasza się o podanie i n t 'o r - ! «  czuo zęu) , p ,av~ u » ;-  
m acyj do K oieg ju m  ewaugu- w yższo ceny, —  s Laudau, 
licko reform ow anego w M ii-1 zegarmistrz, Kraków, ulica  
nio, ul. Zaw alna 12. 8088j3ienna L. 17. 3078

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


